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Polskie} Rzeczypospolite! Lndswel 
0 referat ministra finansów tow. T. Dietricha
Q komentarz »Prawdy« w związku

z wystąpieniem prezydenta Eisenhowera

Hasła KC PZPR
n a  d z i e ń  1 M a j a  1 9 5 3  r .

ł .  Niech żyje I  M aja, drfeń m iędzynarodow ej solidar­
ności mas pracujących, dzień bra terstw a w szystkich ludów, 
walczących o pokój, niepodległość i  socjalizm!

*. Pokój będzie zachowany 1 u trw alony, Jeśli narody 
wezm ą spraw ę pokoju w swoje ręce ł będą jej broniły do 
końca!

D em askujm y podżegaczy wojennych!
Pom nażajm y szeregi obrońców pokoju!

S- Pokojow ą tw órczą pracą powiększajmy w kład naro­
du polskiego do w alki narodów  o trw ały  pokój! Um acniaj­
m y niezłom ną jedność światowego obozu pokoju, dem okracji 
1 socjalizmu! \

4. B ratersk ie  pozdrow ienia Wielkiemu narodowi radziec­
kiem u, narodow i budow niczych komunizmu, narodowi 
obrońców pokoju, narodow i Lenin a-Stallna!

Niech żyje Wielki Związek Radziecki — ostoja pokoju, 
postępu 1 współpracy m iędzynarodow ej! '

5. Niech ty je  K omunistyczna P a rtia  Związku R a d z ic ­
kiego .niezłomna 1 w ypróbow ana aw angarda międzynarodo­
wego proletariatu , niezaw odna orędowniczka internacjona­
lizmu !

6. Strzeżm y w ierni* b ra tersk iej przyjaźni 1 sojuszu naro­
du polskiego z narodam i radzieckim i — rękojm i naszych 
zwycięstw, niepodległości 1 pokoju!

7. Chwała niezwyciężonej Arm ii Radzieckiej, wyrwoli- 
de lce  ludów, niezłomnej strażniczce pokoju 1 wolności na­
rodów'!

8 . Pozdraw iam y bra tn ie  narody k rajów  dem okracji ludo­
wej — walcząc* w* wspólnych azeregach o pokój 1 socja­
lizm!

t
9. Pozdraw iam y w ielki naród chiński budujący  rw ydę- 

•ko nowe żyd*  i broniący niezłomni* spraw y światowego
pokoju!

19. Pozdraw iam y bohaterski naród koreański, broniący
mężnie swej wolności 1 niepodległości!

11. Pozdraw iam y naród niem iecki walczący •  saw ard*
trak ta tu  pokojowego, o zjednoczone dem okratyczne, poko­
jow e Niemcy!

12. Żądam y zaw arcia Paktu  Pokoju 5 wielkich mocarstw!
Niech żyje pokój między narodam i!
13. Pozdraw iam y lud pracujący Francji 1 Włoch mężni*

walczący pod jztandarem  swebód dem okratycznych, nie­
podległości i pokoju, przeciw agresyw nym  paktom  1 zbroje­
niom!

14. Pozdraw iam y bojow ników  o pokój w  Anglii 1 S ta­
nach Zjednoczonych, którzy w alczą o zapobieżenl# wojni* 
i  pokojową w spółpracę narodów!

15. Pozdraw iam y narody krajów  kolonialnych 1 zależnych
walczące z im perializmem o wolność jl 'niepodległośćI

16. Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski niewzruszona 
podstawa władzy ludowej, źródło m o cy 'i rozw oju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

17. W zmacniajm y b ra te rską  więź wszystkich patriotów  
polskich, w zm acniajm y Front Narodowy w  pracy 1 walc*
0 rozkw it 1 szczęści* naszej Ojczyzny!

18. Zacieśniajm y więź i b ra tn ią  współpracę klasy robot­
niczej z inteligencją pracującą w im ię rozwoju twórczych 
sił narodu i budow nictw a socjalizmu w naszym kraju!

19. K onstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
niew zruszoną podstaw ą praw  narodu polskiego!

W zm acniajm y nasze państw o ludowe,, strzeżmy wolności
1 zdobyczy ludu pracującego przeciw wszelkim wrogom, 
szkodnikom i dyw ersantom , strzeżmy ludowej praw orządno­
ści przeciw wszelkiej samowoli i nadużyciom!

20. Niech żyją Siły Zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w ierna straż naszych granic 1 niepodległośd Ojczyzny!

21. W zmacniajm y tem po pracy 1 budow nictw a na Zi«- 
miach O ^yskanych! Otoczmy większą troską ludność p ra ­
cującą na prastarych ziemiach polskich nad Nysą, Odrą 
1 Bałtykiem ! Zacieśniajm y Ich więź t  Macierzą!

22. W zmacniajm y Rady Narodowe zwiększajmy udział 
m as pracujących w rządzeniu państwem , rozw ijajm y we 
wszystkich organach władzy ludowej troskę o potrzeby 
cziowieka pracującego!

23. Wszyscy do w alki o rytm iczne 1 przedterm inow e w y­
konanie tegorocznych zadań wielkiego Planu 6-letniego! 
U rucham iajm y term inowo nowe inwestycje — gw arancje 
stałego ro iw oju  gospodarki narodowej! <

*4. Rozszerzajmy współzawodnictwo socjalistyczne, p ra ­
cujm y w ydajniej, lepiej, oszczędniej!

Niech żyją przodownicy pracy, nowatorzy 1 racjonalizato­
rzy — najlepsi synowie narodu!

25. Członkowie 1 ak ty w iśd  Związków Zawodowych! Po­
głębiajcie świadomość ludzi pracy! Walczcl* o nieustanny 
rozwój współzawodnictwa pracy, zwiększajcie troskę o po­
praw ę w arunków  bytu m as pracujących, rozszerzajcie dzia­
łalność kulturalno-ośw iatow ą Związków!

28. Strzeżmy w łasnośd społecznej! Walczmy uporczywi* 
z m arnotraw stw em  1 brakoróbstw em !

27. Górnicy! Ojczyzna nasza potrzebuje coraz więcej w ę­
gla. Walczcie ofiarnie o terminów*, rytm iczne wykonywanie 
1 przekraczanie planów  wydobycia, podnoście dyscyplinę 
pracy! Stosujcie śmiało nową technikę, ulepszajcie metody 
p racy !

2*. Hutnicy! Z żelaza 1 słali budujem y naszą socjalistycz­
ną Ojczyznę. D ajcie krajow i więcej surówki, stali, walcówki 
1 m etali kolorowych, stosujcie szybkościowe wytopy, pod­
noście Jakość produkcji!

29. Metalowcy! Dajcie więcej maszyn dla przemysłu, ro l­
nictwa, budow nldw a 1 transportu! Stosujcie szeroko nowe 
metody pracy, szybkościowe skraw anie metali! W ykorzy- 
s tu jd e  w pełni park  maszynowy! Podnośde wasz* kw alifi­
kacje!

39. Energetycy! Dajcie krajow i więcej energii elektrycz­
nej! Oszczędzajcie f  liwo, w ykorzystujcie w  pełni moc
elektrowni!

SI. Kolejarz*, pracownicy transportu  i łącznośdl Podno­
ście sprawność naszego kolejnictw a, transportu  samochodo­
wego 1 lotniczego, poczty, telegrafu 1 telefonów! Przyspie­
szajcie obrót wagonów 1 parowozów, lepiej w ykorzystujd* 
tabor i sprzęt! Walczcie o regularność biegu pociągów! W ię­
cej troski o obsługę ludnośd!

32. W łóknlarkl i w łókniarze! Rozwijajcie przodujące me­
tody pracy! Dajcie więcej tkanin 1 odzieży ludziom pracy, 
dbajcie o wysoką jakość waszych wyrobów!

33. Robotnicy, technicy ! inżynierowi* przemysłu samo­
chodowego i traktorow ego! Rozwijajcie m otoryzację kraju! 
P rodukujcie szybciej samochody i trak to ry  wysokiej jakośd!

34. Robotnicy, technicy 1 Inżynierowie stoczni polskich, 
pracownicy portów 1 m arynarze! Rozbudowujcie naszą flotę 
m orską 1 rzeczną, uspraw niajcie pracę portów, zwiększajcie 
i  ulepszajcie budow nictw o okrętów!

85. Budowlani! SzybdeJ i coraz lepiej b u d u jd*  fabryki, 
domy, szkoły i urządzenia socjalne! Obniżajcie koszty pro­
dukcji, oszczędzajcie m ateriały, stosujcie nowoczesną tech­
nikę, podnoście jakość budow nldw a!

36. Chemicy! R ozw ijajd* w ielki przem ysł chemiczny, 
opanow ujde nowe procesy chemiczne! D ajd e  więcej pro­
duktów  chemicznych dla przemysłu, więcej nawozów sztucz­
nych dla rolnictwa, więcej środków leczniczych dla ochrony 
ludzkiego zdrowia!

87. Niech żyją chłopi pracujący — współgospodarze Pol­
ski Ludowej, w ierni sojusznicy klasy robotniczej w walce
0 uprzem ysłowienie kraju , podniesienie produkcji rolnej
1 pomnożenie sił Ojczyzny!

3$. Niech żyją przodujący chłopi 1 chłopki — członkowie 
spółdzielń! produkcyjnych, pionierzy 1 budowniczowie nowe­
go życia wsi polskiej bez nędzy i kułackiego wyzysku!

39. Chłopi i chłopki — członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, um acniajcie spółdzielnie, ściśle przestrzegajcie s ta tu ­
tu , pracą pomnażajcie m ajątek społeczny 1 dobrobyt osobi­
sty! Z w iększajde w ytrw ale w ydajność waszych pól, podno­
ś d e  poziom hodowli, stosujcie zdobycze nauki rolniczej, 
podnoście ku ltu rę  wsi spółdzielczej!

40. Chłopi 1 chłopki! W alczde o wzrost urodzajów, roz­
w ijajcie hodowlę, rozszerzajcie kontraktację, wypełniajcie 
term inowo patriotyczne obowiązki wobec Ojczyzny! r

41. Pracownicy POM! T raktorzyśd, mechanicy, pracow ni­
cy wydziałów politycznych i agronomowie! Podnoście po­
ziom waszej pracy zewodowej i polityczne), w alczde o pVłne 
w ykorzystanie m aszjn rolniczych, o terminowe rem onty,
o racjonalną upraw ę roli, o wysokie plonyl

42. Pracow nicy Państw ow ych Gospodarstw  Rolnych! 
Walczcie o term inow e wykonanie planów  gospodarczych, 
zwiększajcie plony i rozw ijajcie hodowlę, podnoście dyscy­
plinę pracy, walczcie z m arnotraw stw em , chrońcie dobro 
społeczne!

43. Pracow nicy uspołecznionego handlu! Spraw niej zao­
patru jcie masy pracujące w produkty żyw nośdow e i a r ty ­
kuły przemysłowe, tępcie spekulację, przyczyniajcie się do 
coraz lepszego zaspokajania potrzeb ludności! Dbajcie o u lep . 
szenie żywienia zbiorowego!

44. Pracow nicy Instytucji państwowych! U spraw niajcie 
waszą pracę, zw alczajde objawy biurokratyzm u! Troszczcie 
się o interesy ludzi pracy i państw a! Chrońcie tajem nicy 
służbow ej!

45. Pracow nicy nauki! Rozwijajcie twńrczo piękne tra ­
dycje nauki polskiej — tradycje K opernika, M odrzewskie­
go, Lelewela, Curie-Skłodowskiej! W zbogacajcie naszą nau ­
kę nowymi odkryciam i 1 wynalazkam i! U m acnlajde więź 
nauki z realizacją naszych planów gospodarczych!

46. Pracow nicy ku ltu ry  — literaci, artyści, muzycy, pla­
stycy, architekci, filmowcy! R ozw ijajde w spaniałe tradycje  
Mickiewicza 1 Słowackiego, Bogusławskiego i .Prusa, Szope­
na i Moniuszki, Wita Stwosza 1 Matejki! Twórzcie dzieła 
artystyczne godne naszych wielkich czasów, pom agajcie wa­
szą tw órczą pracą w wychowaniu budowniczych socjalizmu!

47. Profesorow ie 1 wychowawcy, nauczyciele i nauczydel- 
ki, działaczis oświatowi! W alczde o wysoki poziom naucza­
nia! Przygotow ujde w ykw alifikow ane kadry dla wszystkich 
dziedzin gospodarki 1 ku ltu ry  narodow ej! W ychowujcie 
młodzież na gorących patriotów, budowniczych 1 obrońców 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, bojowników idei b ra ­
terstw a 1 przyjaźni między narodam i!

48. Pracow nicy ochrony zdrowia! U spraw niajcie służb* 
zdrowia, podnośde swą wiedzę fachową, bądźcie przykła­
dem ofiarnośd  w pracy dla dobra człowieka i społeczeństwa!

49. Kobiety Polki! Walczcie o rozkw it gospodarki 1 ku l­
tu ry  narodow ej, o wzmocnienie potęgi ojczyzny, o utrw ale­
nie pokoju! W ychowujcie dz ied  polskie na ofiarnych patrio­
tów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

50 Młodzieży polska! Stawaj pod sztandary ZMP! Bierz 
przykład z lenlnowsko-stalinowskiego Komsomołu! Bierz 
wzór z bohaterskiego żyda  W aryńskiego 1 Dzierżyńskiego, 
Nowotki, Buczka i Janka Krasickiego! H artu j się w walce, 
nauce i pracy dla dobra ojczystego k ra ju , dla wielkiej spra­
wy pokoju 1 socjalizmu!

51. Młodzi patrioci! Przodownicy w pracy 1 nauce! Sta­
w ajcie do pracy na najtrudniejszych frontach naszego bu­
downictwa socjalistycznego — pom nażajcie sw ą ofiarną p ra . 
cą siłę Polski Ludowej!

52. S tudend  1 studentki, uczniowie 1 uczennice! Opano­
w ujcie wiedzę, rozw ija jde  swe zdolności, zdobyw ajde naj­
lepsze kw alifikacje zawodowe, uczcie się ofiarnej pracy dla 
Polski!

53. Niech żyje nasza odrodzona Stolica — dum ne dzieło 
twórczej pracy naszego narodu, serce Ludowej Ojczyzny, 
bohaterska W arszawa! Chwała Jej budowniczym!

54. Niech żyją radzieccy budowniczowie Pałacu K ultury  
t Nauki imienia Józefa Stalina! Niech żyją radzieccy ucze­
ni, architekci, inżynierowie, technicy 1 przodujący robotni­
cy, którzy swoją wiedzą 1 doświadczeniem pom agają nam  
w budowle socjalizmu!

55. Niech żyj* Polska Zjednoczona P artia  Robotnicza, 
aw angarda klasy robotniczej, prowadząca naród do zwycię­
stwa socjalizmu i rozkwitu naszej Ojczyzny!

56. Jednoczmy siły narodu polskiego, um acniajm y nieu­
stannie szeregi Frontu Narodowego w walce o pokój i Plafo
S-letni!

57. Niech żyj* nieśm iertelna nauka M arksa-Engelsa- 
r.enina-Stalina ośw ietlając* drogi wyzwolenia 1 postępu 
ludzkośdl

58. Niech żyje towarzysz Bolesław B Im it, ukochany 
przywódca narodu polskiego i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Wielki Budowniczy Polski Ludowej, w ierny 
uczeń Lenina-Stallna!

59. Niech żyje 1 rozkw ita nasza umiłowana Ojczyzna — 
Falska Rzeczpospolita Ludowa!

KOMITET CENTRALNY 
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W zwiqzkn z wystąpieniem prezydenta Eisenhowera
Artykuł ogłoszony w dzienniku „Prawda"

MOSKWA (PAP). — 15 kw ietn ia dziennik „Praw da" u m ie śc ił a r ­
tyku ł wstępny, poświęcony przemówieniu prezydenta Eisenhower*. w y­
głoszonemu dnia 16 kw ietnia w Stowarzyszeniu redaktorów  prasy am e­
rykańskiej. Podajem y pełny tekst tego artykułu :

M inęło 8 la t od zwycięstw* so­
juszników  — ZSRR, USA, Anglii i 
F rancji — nad  faszyzmem hitlerow ­
skim i od zakończenia drugiej woj­
ny św iatowej. Ludzie radzieccy 
dźwigali na swych barkach główny 
ciężar w ielkiej w alki. Uczynili to 
oni, aby obronić wolność i niezależ­
ność sw ej ojczyzny, dopomóc u jarz­
mionym  narodom  Europy do wyzwo 
lenia się spod jarzm a faszystowskie­
go i aby zapewnić po w ojnie trw ały  
pokój i bezpieczeństwo m iędzyna­
rodowe.

Broniąc nieugięci* sprsw y pokoju 
między narodam i, Związek Radziec­
k i tak  jak  daw niej, dąży do rozw i­
jan ia  w spółpracy m iędzynarodowej. 
Przem ów ienia G. M. M alenkowa, 
Ł. P. B erii i W. M. Mołotowa z 9 
m arca 1953 roku dały w yraz oży-. 
w iającej naród  radziecki niezm ien­
nej woli u trw alen ia  powszechnego 
pokoju.

16 kw ietnia w  Stowarzyszeniu re ­
daktorów  prasy  am erykańskiej p re­
zydent USA Eisenhow er wygłosił 
przem ówienie poświęcone zagadnie­
niom sy tuacji m iędzynarodowej. 
Przem ów ienie to  stanow i niejako 
odpowiedź na niedaw ne oświadcze­
nia Rządu Radzieckiego o możliwo­
ści pokojowego rozw iązania spor­
nych problem ów  m iędzynarodowych. 
T ą w łaśnie okolicznością tłum aczy 
się zainteresow anie, JakU  w ykazują 
we wszystkich k ra jach  dla przem ó­
w ienia prezydenta szerokie koła 
społeczeństwa, k tóre  oczekiwały re ­
akcji przywódców bloku anglo-am e- 
rykańskiego na nowy w yraz pokojo­
wych dążeń ZSRR.

Pow itane zostały z sym patią głowa 
prezydenta E isenhow era: „Dążymy 
do praw dziw ego i pełnego pokoju w  
całej Azji, jak  i  na całym świecie", 
podobnie jak  jego oświadczenie, że 
„żad^n z tych spornych problemów, 
w ielki czv m ały, nie jest nierozw ią- 
zalny, jeśli is tn ieje pragnienie pasza 
now ania p raw  w szystkich innych 
kraiów ".

Słowa prezydenta o pdkolu i o 
■tym, że ani jeden ze spornych prcble
mów nie Jest nierozwiazalny, pozo­
sta ją  jednak w sprzeczności z inny­
mi jego wypowiedziam i w tym prze­
m ówieniu. Ci, którzy  pragną dojrzeć 
w  przem ówieniu E isenhow era rze­
czyw iste dążenie do pokoju, n ie  mo­
gą nie spytać: po co prezydent w 
przem ówieniu naw ołuiącym  do po­
ko ju  groził niedw uznacznie ew en­
tualnością „woinv at.omowei"? Czyż­
by tak ie  argum enty  uczyniły mowę 
prezydenta o nokoju bard*i°i prze­
konyw ającą? W każdym  bndż r ^ i e  
w  stosunku do Związku Radzieckie­
go tego rodzaiu argum enty — lub 
m ówiąc po prostu tego rodzaju po­
gróżki — nigdy nie osiągały i nie 
mogą osiągnąć cfelu.

W  przem ówieniu sw rm  prezydent 
USA poruszył w iele problem ów  m ię­
dzynarodow ych o niejednnknwvm  
znaczeniu. Ostatecznie Jednak po­
święcił on sw e Przem ówienia głów­
n i  zagadnieniu stosunków  ze 
Związkiem Radzieckim. OWdadczvł 
on: „Znany mi jest. jeden tvlko p ro - 
h’em. od którego zależy posieo. 
Problem  ten  Je«t na '*epul?cy: ro wo­
tów  Jest przedsięwziąć 7. w  i a z ek p » - 
dzieoki?" I do to<»o dodał: ..T.atwo 
p _zeVonać sie. gdz!e i°*t p raw d’ . 
Przekonvw aiPce sa jedynie czvnv“

No róiż? Nie można sie z tvm  nie 
czyny są cenniejsze odtpodzić: 

słów.
S ’egni'm y w 'ec do tvch ważnych 

problem ów  m iędzynarodow ych, od 
k tórych właściwego rozw iązania za­
leży u trw alen ie  pokoju.

P rzede w szyctti-n  sięgnijmy do 
kw estii koreańskiej.

Czyż można zaorzeczvć. że w 
ostatnich la.tach w centrum  uw^gi 
kół m iędzynarodowych znajdow ały 
się takie  zagadnienia, jak  sprawa 
w ojny w Korei, soraw a ziednocze-^ 
n 'a  narodowego Korei? Takie w ła­
śnie zagadnienia były, jak  wiadomo. 
6i>r’ w dzi?nem polityki zagranicznej 
wielu państw  w tvch la ta rh .

Naród radziecM  ponierał n ie­
zmiennie wszystkie kroki zmierza^ 
jace do zaw arc!a sorawiedliweizo ro. 
zejm u w  Korei. O ^a tn ie  Propozycje 
rządów  C hiń 'k iei Rooubiikl T.Udo- 
wej 1 K oreańskiej Republiki T./Udo 
w o-Dem okratycznej. k tó re  dały n o ­
wą możliwość przeiścia od słów do 
czynów i k tó re  otw arły perspektyw ę 
zakończenia w ojny w Korei, spot­
kały  sie natychm iast z. poparciem 
Rządu Radzieckiego. Ci, którzy szu- 
k a ią  konkretnych odpowiedz! — ni*
tłów , lecz czynów — zm ierzających dów" Ud,

do rozw iązania ak tualnych p rob le­
mów stosunków  międzynarodowych, 
mogą ocenić znaczenie tego faktu .

Sięgnijm y do innych problem ów 
międzynarodowych.

Któż może zapomnieć np. o za­
gadnieniu niem ieckim, lub zbyć ogól 
nikowymi frazesam i tak i ważny pro 
blem międzynarodowy jak  zjedno­
czenie narodow e Niemiec i na zasa­
dach dem okratycznych i pokojo­
wych? Kogo może zadowolić, nie tyl 
ko w Niemczech, lecz i za granicam i 
Niemiec, tak ie  podejście do zagad­
nienia ze strony  tego lub innego 
państw a, kiedy, powiedzmy, za­
chodnią część Niemiec, uw aża *ię 
po prostu za narzędzie sw ojej „dy­
nam icznej" polityki zagranicznej w 
Europie, nie biorąc pod uw agę te ­
go, jak  zareagują na  to niektóre 
narody europejskie, a przede w szyst­
kim naród francuski, k tó ry  nieraz 
padał ofiarą  m ilitarystycznych Nie­
miec.

Czy n ie  Jest Jasne, te  rozw iązanie
problem u Niemiec wym aga uwzględ 
nienia żywotnych interesów  w szyst­
kich sąsiadów  Niemiec oraz in te re ­
sów utrw alen ia  pokoju w Europie, 
a przede w szystkim  wymaga s ta ­
nowczo uw zględnienia narodowych 
aspiracji narodu niemieckiego.

Przem ówienie prezydenta USA nie 
daje podstawy do rozwiązania tego 
zagadnienia. Nie wziął on pod uwa 
gę istnienia poczdamskich porozu­
mień 4 m ocarstw  dotyczących pro­
blemu niemieckiego. Tak postępował 
1 poprzedni rzgd USA. Jeśli jednak 
uznam y za rozsądną konieczność po­
zytyw ne rozw iązanie problem u nie­
mieckiego w duchu u trw alenia poko 
ju w Europie — jak  dąży do tego 
niezm iennie Związek Radziecki — 
nie wolno zapominać o w spom nia­
nych doniosłych porozum ieniach 
międzynarodow ych, pod którym i fi­
guru ją  podpisy obu naszych państw , 
jak  rów nież W ielkiej B ry tan ii i 
F rancji, k ł óra przystąpiła do tvch 
porozum ień. Jeżeli blok anglo- 
im ^ y k a ń sk l n 'e  będzie sie z tym 
liczył 1 pójdzie dal“1 nakreśloną 
przez siebie drogą, uniem ożliw iając 
narodow e zjednoczenie Niemiec i 
przekształcając zachodnią ich część w 
państw o miiit.arystyczne. w  którym  
władca pozostanie w rękach odw e­
towców, — popełnionv zesłanie fa ­
talny błąd, przede w szystkim w 
stosunku /do narodu niemieckiego.

t°k le  stanow isko w 
k w e s t i i  niem ieckiej nie da się po- 

z  in g resam i wszystkich m i- 
łuiacych pokól rv>**łw  Europy i ca­
łej postępowej ludzkości.

Chodzi o to, bv  zaw arty  został 
możliwie szybko tra k ta t pokojowy 
z Niemcami, dajaoy narodow i n ie­
mieckiemu możność zlednoczenla się 
w jednolitym  państw ie I zajęcia na- 
Ipłnewo n re isca  w  rodzinie narodów 
m iłuiacvch pokój, i  by następnie 
>r-,rpr,fn ro zostn’y z. Niemiec woiska 
oku^acyine. których utrzym anie 
■mada dodatkowym  ciężarem  na b a r­
ki narodu niemieckiego.

W przem ówieniu prezydenta U S \ ,  
oornszaiacvm  szereki zakres zagad­
nień m iędzynarodowych, n i°  powie­
dziano nic o Chińskiej Republice 
I.udowei. o r>r?y wróceniu narodo- 
w r̂r-h p-oH7 f h !n w Organizacji Na­
rodów 7.:ednoczonvch, ani też o ich 
słusznych praw ach terytorialnych.

> wylPC.zpipc praw  do wyspy 
iwpn. Czyż to z.a«pdo!enio nie n a ­

leży do naiacych p ro b ie ró w  m ię­
dzynarodowych naszych dni" T ,rrn - 
cziic-em faktem  lest, że w +ej wie1- 
kiei mowie z?""dnienie Chin n '*  
zostało naświetlone. A znaczy to, że 
w stosunku do Ch!n kontynuow ana 
iest uporczyw ie polityka podyktow a­
na dążeniem do zawrócenia wstecz 
rozw i;aipcych s!e n iepow strzym an i 
w ydarzeń, chociaż kazdv człowiek 
widzi, że poetyka t^ka skazana j~=t 
na nieuchronne fiasko, W swoim 
przemówieniu Eisenhow er form uł"ie 
ofeć .nrzyi-azań". k*óre. jak now 'a- 
da, określ a ja „ p o s t ę p o w a n i a  Słanów 
Ziednoczonych w  dziedzinie soraw  
międzynarodowych". W owych 
„przykazaniach" mówi się, że „cała 
'uctzko{ć gorąco p o g n ie  ookoju, bra 
łerstw a i sprawiedliwości*1, że „każ­
dy k ra j posiada nlepozbywalne o ra- 
wo do ukształtow ania — w edłu? 
v^ła«nego wyboru —* swej formy 
rządów i sweeo systemu ekonom!ez_ 
ncoo", że ,.nie da się i’sorsw<edli 
wić próba któregokolwiek k ra ju  na- 
rzłican!a innym krajom  form y rzą-

G d y ty  te  tasady  rzeczywiście
określały politykę USA 1 gdyby nie 
pozostawały one tylko ogólnymi de­
klaracjam i, — powinno byłoby to 
znaleźć również wyraz w stosunku 
do kw estii koreańskiej, w stosunku 
do Niemiec i w stosunku do Chin. 
Spraw a polega na tym, że dek lara­
cje nie znajdu ją  potwierdzenia w 
czynach, że rzeczywista polityka 
USA dotychczas m ało liczyła się z 
takim i deklaracjam i przy rozw ią­
zywaniu tych i w ielu innych zagad 
nień międzynarodowych.

W przem ówieniu prezydenta po­
święcono szczególną uw agę naro ­
dom E uropy wschodniej. Z jego 
słów w ynika, jakoby form y rządów  
w k ra jach  Europy w schodniej zosta 
ły narzucone z zewnątrz, jakko l­
w iek pozostaje to w sprzeczności 
z pow szechnie znanym i fak tam i i 
z rzeczyw istą sytuacją w tych k ra ­
jach. Fak ty  dowodzą, że Jedynie w 
uporczywej walce o swe praw a n a ­
rody Europy wschodniej doszły do 
obecnej ludow o-dem okratycznej for 
my rządów  i że dopiero w  nowych 
w arunkach  zdołały one zapewnić 
bu jny  rozwój ekonomiki i  k u ltu ry  
w swoich państw ach. Byłoby rze­
czą dziwną oczekiwać od Związku 
Radzieckiego in terw encji na rzecz 
przyw rócenia obalonych 4 przez te 
narody reakcyjnych reżimów.

Jednocześnie prezydent po prostu 
grzeszy przeciwko znanym  po­
wszechnie historycznym  praw om  
rozwoju, k iedy „wzywa" kierow ni­
ctwo Związku Radzieckiego do 
„użycia swego decydującego w pły­
wu w świec i e kom unistycznym '1 w 
tym celu, ażeby pow strzym ać ruch 
wyzwoleńczy ludów  kolonialnych i 
półkolonialnych Azji przeciwko ^od­
wiecznemu uciskowi i niewoli. 
T rudno liczyć na  właściwe pojm o­
w anie problem ów  m iędzynarodo­
wych, dopóki ruch narodow o-w y­
zwoleńczy trak tow any  jest jako 
w ynik inspiracji poszczególnych 
„złych“ ludzi.

Zupełnie Już niezrozum iała Jest 
wzm ianka prezydenta o przyznaniu 
„innym narodom , w tym  narodom  
Europy wschodniej'* wolności 
zrzeszania się z innym i k ra jam i w 
„pokojowej wspólnocie rządzonej 
przez, prawo**. Wszyscy w iedzą, kto 
w łaśnie przeszkadza przyjęciu n ie­
których krajów  ludow o-dem okra­
tycznych do O rganizacji Narodów 
Ziednoczonych, k to  stoi na  prze­
szkodzie przyw róceniu słusznych 
praw  w ielkich Chin w ONZ. Czyż 
to nie przedstaw iciele Związku R a­
dzieckiego zaproponow ali przy ję­
cie do Organizacji N arodów Zjedno 
czonych 14 krajów , k tóra to  propo­
zycja została odrzucona głosami 
b’oku anglo -  am erykańskiego? 
Co się tyczy trak ta tu  austriackie­
go, to w tej sprawie można powtó­
rzyć, że I tu ta j nie ma zagadnień, 
których nie można byłoby rozw ią­
zać na podstaw ie osiągniętego po­
przednio porozum ienia przy Istot­
nym  poszanow aniu dem okratycz­
nych praw  narodu austriackiego.

A teraz co do O rganizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

W przem ówieniu swym prezy­
dent zadeklarow ał gotowość prze­
kształcenia ONZ w instytucję, któ­
ra mogłaby skutecznie bronić poko 
ju i bezpieczeństwa w szystkich na­
rodów.

Nie Jest w iną Związku Radziec­
kiego, że organizacja ta  nie w ypeł­
nia obecnie spoczywałących na niej 
zadań. Nie jest jednak późno i te ­
raz na zwiększenie znaczenia jej 
działalności zwłaszcza w dziedzin'e 
u trw alen’a pokoiu i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, co było 
głównym celem utw orzenia tej o r­
ganizacji.

W tym  celu trzeba przede wszyst 
kim, by zasady ONZ przestrzegane 
były przez wszystkich je j człon­
ków. by nie naruszano podstaw 
iej K arty. W tym celu konieczne 
jest, by żaden rzad nie dążył do 
przekształcenia ONZ w pomocni­
czy organ swej polityki zagranicz­
nej, nie da się to bowiem pogo­
dzić ani z zasadam i Organizacji 
Narodów Zjednoczonych ani z ce­
lami obrony interesów  norm alnej 
wspóioracy międzynarodow ej i u- 
trw alenia pokoju.

Po cóż to  — nasuw a się pytanie 
—wszyscy członkowie O rganizacji 

Narodów Zjednoczonych w liczbie 
60 podpisali jej K artę, k tó re j n a j­
ważniejszą częścią jest reguła jed­
nomyślności 5 w ielkich m ocarstw  
przy rozpatryw aniu zagadnień za­
pewnienia nokoju w Radzie Bez- 
p'eczeństwa? Przecież nie po to. by 
w prPkfyce ta uznana przez wszyst 
kie k ra je  reguła była ignorowana

przez n iek tóre  państw a? I  oczywi­
ście n ie po to, by uw ażać tę zasa­
dę m iędzynarodow ą za jakiś ciężar 
lub przeszkodę w działalności ONZ 
1 Rady Bezpieczeństwa. I wreszcie 
któż może uw ażać za norm alną ta ­
ką sytuację, w  k tó re j największy 
kraj św iata — Chiny — pozbawio­
ny jest możności udziału w pracy 
Rady Bezpieczeństwa i Zgromadze­
nia Ogólnego i kiedy zam iast n ;ego 
w organach ONZ sterczy jakaś k u ­
kła kuom intangow ska.

Czyż taka sy tuacja może przy­
czyniać się do wzmocnienia au tory­
te tu  ONZ? Czyż w takich w arun­
kach można liczyć na norm alny 
rozwój działalności O rganizacji Na­
rodów Zjednoczonych i na w ypeł­
nienie przez nią Jej obowiązków w 
dziedzinie utrw aleni* pokoju 1 
bezpieczeństwa międzynarodowego?

W każdym  razie nie można un ik ­
nąć rozw iązania tej kw estii, podob­
n i  Jak wielu innych dojrzałych do 
rozwiązania problem ów  m iędzyna­
rodowych. Skoro wszyscy dążymy 
do tego, by było m niej słów 1 wię­
cej czynów, to oczywiście można 
będzie rów nież znaleźć drogę do 
rozwiązania problem ów takiego ro­
dzaju.

Nie bez podstaw  prezydent połą­
czył w swym przem ówieniu zagad­
nienie redukcji zbrojeń z koniecz­
nością pośw ięcenia poważniejszej 
uwagi problem om  ekonomicznym, 
problem om  w alki * nędzą i niedo­
lą. W ątpliw e jest Jednak, by można 
było kogokolwiek zadowolić, jeżeli 
ta  spraw a sprowadzona będzie do 
utw orzenia jakiegoś „funduszu po­
mocy całem u św iatu", o którym  
była mową w tym  przem ówieniu 

Nie w ystarczy sam a tylko szum ­
na nazw a takiego „funduszu".

Inne  będą w ypiki, jeżeli podej­
ście do takiego problem u oparte 
zostanie na rzeczywiście szerokie] i 
dem okratycznej w spółpracy między 
k ra jam i przy pełnym  poszanowaniu 
suw erennych praw  narodów  i bez 
narzucania w arunków  politycznych 
k rajom  otrzym uiqcvm  pomoc. Na 
razie to, co powiedział prezydent w 
spraw ie „funduszu pomocy całemu 
św iatu", spraw ia w rażenie, ie  m a­
my tu  do czynienia z nowym w a­
rian tem  „planu M arshalla", planu, 
k tóry  n ie zdał egzam inu 1 jedno­
cześnie z kontynuacją pod inną naz­
wą, niepopularnego „czwartego 
punktu  T rum ana", k tó ry  przy po­
mocy groszowej jałm użny dla tych 
lub innych słabych państw  dąży! 
do podporządkow ania budżetów i 
gospodarki poszczególnych k rajów  1 
tery toriów  kolonialnych, a  więc 
rów n!eż sam ych tych k rajów  i te ­
rytoriów  tzw. „dynam icznym " ce­
lom polityki zagranicznej USA 
Jak  widać, zamierza się obecnie 
pói*ć dalej ta  sam ą drogą.

Nie wolno n 'e  liczyć się z fak ­
tem, że w ostatnich czasach docho­
dzi w ręcz do rezygnow ania z am e­
rykańskiej ..pomocy" ekonomicznej 
jak  w idać to  na przykładzie Burmy 
1 niektórych Innych krajów .

W iadomo również, że w  ostatnich 
czasach ze strony szeregu państw  
składane są określone deklaracie 
że są one zainteresow ane nie tvle 
w tzw. „pompcy" USA, ile w tMjfl.j 
by S tany Ziednoczone nie stawiały 
coraz to nowych ba rie r na drorfw 
do rozwoju norm alnego handlu mięi 
dzy państw am i na drodze rozsze­
rzenia m iędzynarodow ej wymiany 
towarów

Dochodzi do tego. że naw et w kra 
lach należących do bloku, którem u 
nrzewodza Stany Zjednoczone, a 
przede wszystkim w Anglii, rozle­
gała s;e coraz eiośnioi narzekania 
n rz ^ iw k o  os ranicz»n’u handlu z 
nnAstwami obozu d e^-^ ra tycznego  
dyktow anem u przez USA.

Apele pokojowe zaw arte w  prze­
mówieniu prezydenta spotkają się. 
rzecz jasna, z naszej strony z nale­
żytym poparciem. T rudno jednak 
nie wziąć pod uw agę faktu  że kurs 
rv>litvki zagranicznej rządu T,C5A 
daleki jest na razie od tych apelów 
nokoiowych. Dobitnym potw ierdze­
niem te ro  *8 ns przykład te  ko-
rr\eotqrze do przemówieniu prezy­
denta. k tóre wypowiedziała zaled- 
•■-'e w dwa dni po wystąoieniti 
Fin^enhowera taka autorytatyw na 
osobistość, jak  sekretarz stanu USA 
Duiies.

N 'e  można nie zgodzić się z byłym  
ministrem angielskiego rządu labou- 
rzvstowsklego Stracheyem. którv 
scharakteryzow ał przemówienie 
Dullesa Jako dążenie do przekształ­
cenia mowy Eisenhowera „w akt 
w oinv“.

Dulies rzucił w  pew nej m 'erze 
®nop światła na dziwny dla wszyst­
kich fak t przemilczenia sprawy 
Chin w przem ówieniu Eisenhowera.

Okazuje się, ie  rząd  USA troszczy
się o los tzw. „narodow ych" Chin, 
tj. renegatów  czangkaiszekowskich 
wyrzuconych z k ra ju  przez lud  chiń 
ski w w yniku jego zwycięskiej w al­
ki. Co się zaś tyczy rzeczywiście na­
rodowych Chin ze swoim jedynie le­
galnym rządem  ludow o -  dem okra­
tycznym, to  DuUes poczytuje naw et 
rządowi USA za zasługę, że zorga­
nizował blokadę polityczną i ekono 
miczną Chińskiej R epubliki L udo­
wej.

Wojowniczość D ullesa jest od daw  
na znana. Możliwe, że jego prze­
m ówienie stanów ' nieco dow olną 
in terp re tację  mowy prezydenta. Nie 
można jednak nie liczyć się z fak ­
tem, że stoi on na. czele D eparta­
m entu S tanu USA i ie  jego słow* 
łączy się siłą rzeczy 1 oficjalnym  
punktem  w idzenia rządu, na  którego 
czele stoi Eisenhow er.

Dlatego nie możemy pom inąć m il­
czeniem tw ierdzenia Dullesa, jakoby 
apel przywódców radzieckich na  
rzecz pokojowego uregulow ania spor 
nych problemów nastąpił pod presją  
tzw. tw ardej polityki USA. W iado­
me jest jednak całemu św iatu, że 
przywódcy radzieccy k ie ru lą  się w  
swych czynach nie względam i na  
..twardość" lub  „miękkość" polityki 
tego lub Innego k rs ju  w stosunku 
do ZSRR, lecz podstawow ym i In te­
resam i narodu radzieckiego, interes* 
mi pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Jakkolw iek w ojow nicza poza, k tó ­
rą  Dulies tak  lubi, w ydaje się naw et 
n iektórym  ludziom efektow ną, to  
łednak nie osiąga c-na chvba swego 
celu, zw.łaszcza ir  dziedzinie dyplo­
macji. Łącząc możliwość złożenia 
pokojowych propozycji przez S tany 
Zjednoczone t  utw orzeniem  tzw . 
„europejskiej w spólnoty obronnej", 
z planam i zorganizowania „zjedno­
czonych sił zbrojnych, obejm ujących 
siły francuskie 1 niem ieckie", to  jest 
z dalszym wyścigiem zbrojeń — 
Dulies. być może w brew  swej ch * ,c i i 
ujaw nił praw dziw y sens po lityk i 
prowadzone! przez S tany Zjednoczo­
ne. Ale jeśli rzeczyw isty sens w r -  
s t a p ^ i a  E isenhow era Jest tak i 
właśnie. Jak to  przedstaw ił Dulies w  
obszernie'szym  przem ówieniu, w y- 
<?ło*znnym wkró*ce po prezydencie 
w te ł sam el sali I przed tvm i sa ­
mymi słuchaczami, to n ie  może ono 
dp^ pozytywnych w yników z o u nk łu  
w idzenia interesów  um ocnienia po- 
koi’i.

W związku t  tak im i ośw iadczenia­
mi oficjalnych przedstaw icieli USA 
trudno jest sądzić. Jaka jest w chwili 
obecnej w rzeczywistości pozycja 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie 
oolitvkl zagranicznej. Czy chodzi o 
to. aby kroczyć drogą zm niejszania 
napięcia w stosunkach m iędzynaro­
dowych i bv rozwiązywać sporne 
problemy na podstaw ie poszanowa­
nia p raw  innych narodów , czy też 
chodzi o to, aby kontynuow ać 
Poprzednią politykę wyścigu zbroień.

Zdaniem przywódców radzieckich, 
Propozycje rzeczywiście zm ierzające 
do pokoju mogą stanow ić podstaw ę 
poprawy «łosunków m iędzynarodo­
wych. Nie oznacza to jednak, że 
przywódcy radzieccy gotowi są 
uznać za takie  propozycje nowe w a­
r i a n t y  starych metod.

P rezydent Eisenhow er w przem ó­
wieniu s w im  naw iązał do wvników 
okresu powojennego. poczvnaiąc od 
chwili, gdy „w czasie zwveie=kiej 
v'iosny żołnierze zachodnich sojusz­
ników spotkali sie z żołnierzam i 
Rnsij w sercu Europy". Mówiąc O 
’vch w vn'kaeh. Eisenhower podkre­
ślił, że po zakończeniu woinv k ra Je 
świata oodzielily sie I oo*7łv dwiema 
różnymi d-nęam i Całkowicie prze­
cząc faktom , Eisenhow er przedsta­
wia przy tym  soraw ę w ten sposób, 
'akołw  k ra je  bloku anolo-am ery- 
kańskiego staw iały  sobie za cel 
umocnienie ookoiu i be7nleczeńsłwa 
międzynarodowego. Związek R a­
dziecki natom iast 1 zanrz.ylażnlone 
z nim oaó tłw a n !e chciały drogą tą  
kroczyó Można go zrozumie* naw et 
w tym sende. Jakoby odbudową 
ł ąiszrznnpi n r zez w ojnę gn«nodpfki 
! umocnieni® potęgi ekonomicznej 
Twiazkij Tłąd*łpcki«>go w* o k re ';e 
oowoiennvm stanówmy „nowe n ie- 
beznieczeń«two agresji".

Posunąć się do tego rodzaju tw ler 
dzeń w stosunku do ZSRR znaczy 
fo u trac ił co nolm nlel po-zncie 
obiektywizmu J nie Hezyó się z pow- 
szprhni* znanymi okolicznościami, 
k tóre lak  naidobltn iel świadczą nie 
‘yiko o tyikoiowycb celach naszego 
kraiu. ale równioż o tym ' że Zwią­
zek R ad z ick i był 1 jest p’*wną p«to- 
!ą |  podst^wm rirm e7vn„iv)cm  utrzy 

(Ciąg dalszy na  str. r “
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Pokojowy budżet rozwoju gospodarki narodowej
i zaspokojenie potrzeb ludności

(Referat ministra finansów Iow. Tadeusza Dleiricha)
Wysoki Sejmie! -------
Budżet nasz jest podstawowym ln_ 

•trum entem  grom adzenia środków 
finansowych d la  zabezpieczenia wy­
konania zadań państw ow ych oraz 
kierow ania tych środków stosownie 
do założeń narodowych planów  go­
spodarczych. Zgodnie z podstawo­
w ym  praw em  ekonomicznym socja­
lizmu, budżet nasz będąc odbiciem 
finansow ym  planów gospodarczych, 
dąży do zapew nienia maksym alnego 
zaspokojenia stale rosnących potrzeb 
m aterialnych i kultu ralnych  spo­
łeczeństw a w  drodze nieprzerw ane­
go w zrostu 1 doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki. Nasze budżety tóużą finan­
sow aniu gospodarki narodow ej 1 u - 
rządzeń socjalno-kulturalnych dla 
dobra najszerszych m as pracujących 
oraz wzmocnieniu siły naszego P ań­
stw a, k tó re  stoi na  straży zdobyczy 
ludu  pracującego. N atom iast budże­
ty  państw  kapitalistycznych są od­
zw ierciedleniem  p raw  rządzących 
gcuspodarką kapitalistyczną, polegają 
cych na  dążeniu do osiągania m aksy 
m alnego zysku przez kapitalistów  1 
obszarników  w  drodze ucisku, wyzy­
sku, ru iny  1 pauperyzacji większości 
ludności, a także w  drodze u ja rz ­
m iania 1 lystematyczmego ograbiania 
narodów  innych krajów .

O He budżety państw  Im periali­
stycznych są odbiciem m ilitaryzacji 
gospodarki narodow ej, a  sum y w y­
datków  w  nich zaw arte na zbroje­
nia, odsłaniają drapieżne i agresyw ­
ne oblicze k las pasożytniczych w 
tych  k rajach , o ty le  nasze budżety 
są  odzwierciedleniem  pokojowego bu 
dow nictw a i rozw oju gospodarczego, 
podnoszącego system atycznie poziom 
życiowy najszerszych m as ludu.

W  roku 1951 dokonaliśm y wielkie 
go kroku naprzód na wszystkich od­
cinkach naszej gospodarki, a  przede 
w szystkim  na odcinku przem ysłu. 
P rodukcja  przem ysłow a wzrosła w 
porów naniu  z 1951 r. o 20 proc., o- 
eiągając w  stosunku do r. 1949 
w skaźnik 194,4 proc. Je s t to  w skaź­
n ik  wyższy od założonego w  planie
6-letnim  na rok  1952, w którym  to 
roku  m ieliśm y osiągnąć w skaźnik 
171,1. To poważne przekroczenie o- 
gólnego w skaźnika wzrostu p roduk­
cji w  . stosunku do założeń planu
6-letniego zawdzięczamy pom yślne, 
m u  w ykonaniu naszych zadań go­
spodarczych w  ciągu 3-ch la t rea li- 
Łacji p lanu 6-letniego.

W  roku  1952 znacznie wzrosło tech 
n :czne wyposażenie wszystkich gałę­
zi p ro d u k c ji Podobnie jak  w latach 
popraednich w zrost produkcji odby­
w ał 9ię na bazie nowej techniki, dal­
szego postępu technicznego i peł­
niejszego w ykorzystania mocy pro­
dukcyjnych. W oparciu o bra terską  
pomoc Związflcu Radzieckiego i za­
cieśniającą się w spółpracę naukow o- 
techniczną z krajam i dem okracji lu ­
dow ej, przem ysł socjalistyczny opa­
rowa.! produkcję w ielu nowych, n ie- 
w ytw arzanych dotychczas, wy soko­
w y d-ajnych m aszyn 1 urządzeń.

Dzięki w prow adzeniu now ej tech­
niki, lepszej organizacji produkcji, 
dzięki tw órczej in icjatyw ie mas p ra . 
cujących i dalszem u rozwolowi so­
cjalistycznego, współzawodnictwa, wy 
dajność pracy wzrosła w  1952 r. w  
porów naniu z 1951 r. w  przem yśle o 
13 proc., a  w  państw ow ych przed­
siębiorstw ach budow lano-m ontażo­
w ych o około 17 proc.

W 1952 r. nastąpiło  również dalsze 
podnoszenie się rolnictw a. Obszar 
zasiewów w całym rolnictw ie zw ięk­
szył się w roku 1952 ogó'em o oko­
ło 142 tyŁ ha w  porów naniu z 195! 
r . G loba ln ; zbiory 4 zbóż w  całym 
roln ictw ie były w  1952 r. o około 4 
proc. wyższe niż w 1951 r.

G lobalna w artość produkcji P ań ­
stwow ych G ospodarstw  Rolnych 
w zrosła o Około 15 proc. w  porówna 
niu z 1951 r.

W zrost ten opierał się na lepszym 
wyposażeniu rolnictw a w  masizyny 
rolnicze 1 nawozy s-tuczne, w prowa 
dzeniu do naszego rolnictw a nowych 
osiągnięć agrotechniki 1 na  rosnące! 
św iadom ości społeczno -  politycznej 
wsi.

W  rw iązku 'ae wzrostem  produkcji 
przam ystowej i rolnej dochód naf>- 
dowy wzrósł w  1952 r. o około 10 
proc. w  porów naniu z rokiem  1951, 
przy czym udział gospodarki socjali­
stycznej w  tw orzeniu dochodu nar o 
dowego osiągnął ok. 75 proc.
( Rozm iar inw estycji wzrósł w  1952

r. o około 22 proc. w  porów naniu z
1951 r. ’ rezultacie tak  znacznego 
zwiększenia działalności Inwestycyj­
nej w  roku 1952 — osiągnęliśmy 
zwiększenie zdolności produkcyjnej 
i usługowej we wszystkich działach 
gospodarki narodowej.

Dsiękl tym osiągnięciom nastąpił 
w r. 1952 wzrost akum ulacji przed­
siębiorstw  sociałistyem ych w  stosun 
ku do 1951 roku o 9,3 proc.

Jednakże n ie we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej wykona 
n r w  pełni plan obniżenia kosztów 
w łasnych 1 p lan akum ulacji.

Tym niem niej budżet w  r. 1952 
został w ykonany z nadwyżką dzięki 
poczynionyn oszczędnościom w w y­
datkach i dodatkowem u poprawieniu 
dochodów w poszczególnych działach 
gopioodarki uspołecznionej i  całości 
budżetu.

Zadania  n ow ego  budżetu
Wysoka Izbo!
Przed budżetem  naiszym na  rok  

1953 — jako budżetem  4-go roku 
P lanu  Sześcioletniego sta ją  następu­
jące zadania: 

zabezpieczenie rozszerzonej rep ro ­
dukcji socjalistycznej, szybkiego u - 
przem ystow ienia k ra ju  na bazie co­
raz wyższej techniki, przy wyższym 
wzroście produkcji środków  produk­
cji i jednoczesnym w ydatnym  wzro­
ście produkcji środków konsum cji;

w zrost produkcji rolniczej na pod­
staw ie coraz szerzej stosowanej w 
rolnictw ie nowej techniki, wielkich 
robót m elioracyjnych lid. przy sy­
stem atycznym  wzroście wyższych 
socjalistycznych form gospodarki;

zapew nienie sfinansow ania rozsee- 
m m ych  zadań w  zakresie popraw y 
m aterialnego i ku lturalnego bytu 
ludności pracuj a cej przez zwiększe­
nie środków budżetowych na sfinan­
sowanie usług socjalnych i k u ltu ra l

nych, a  w ięc w zrostu oświaty, k u l­
tu ry ,, zdrowia, opieki nad m atką i 
dzieckiem itp. oraiz zwiększenie środ 
ków budżetowych na sfinansowanie 
p lanu budow nictw a mieszkaniowego 
i rozwoju gospodarki kom unalnej i 
m ieszkaniow ej;

zabezpieczenie w  ustalonych roz­
m iarach w ydatków  na obronę P ań­
stwa i ochronę bezpieczeństwa w e­
wnętrznego;

zm niejszenie udziału kosztów u- 
trzym ania adm inistracji państwow ej 
w ogólnej kwocie w ydatków  budże­
towych.

Budżet na rok 1953 zamyka się po 
stronie dochodów kw otą zł. 101 m i­
liardów  69 milionów, po stronie w y­
datków  zaś kw otą zł. 97 m iliardów  
25 milionów.

B udżet więc zam yka się nadw yż­
ką w  kwocie zL  3 m iliardów  944,0 
milionów. Je s t to  św iadectwem  sta­

bilności naszych finansów, zdrowego 
charak teru  i Ich równowagi, co wy­
pływa z rosnącej siły gospodarki na­
rodowej.

W ydatków  budżetu na rok  1953 
nie można bezpośrednio porów nać z 
budżetem za rok 1952 ze względu 
na zm iany w ynikające z uchwały 
Rządu z dnia 3 stycznia br. Dopro­
w adzanie obu budżetów do w arun­
ków porów nywalnych jest w  związ­
ku 7. tym dość złożone. Na podstawie 
jednak szeregu przeliczeń otrzym a­
liśmy następujące cyfry dla w ydat­
ków poszczególnych działów.

a) gospodarka narodow a — wzrost
o około 11 procent,

b) usługi socjalno-ku ltu rslne — 
wzrost o około 6 procent,

c) w ydatki na adm inistrację pozo­
stają  na niezm ienionym w stosunku 
do r. 1952 poziomie.

Ogólny w zrost w ydatków  budżeto­
wych jest w zasadzie zgodny z prze­
w idyw anym  tem pem w zrostu docho­
du narodowego. Najwyższy wzrost w  
sum ie absolutnej w ykazują wydajtkl 
na gospodarkę narodow ą, co odpo­
wiada zadaniom  industrializacji i 
podnoszenia poziomu rolnictw a 
zgodnie z zadaniam i planu 6-le tn ie­
go. W zrost w ydatków  na usługi so- 
c ja lno-ku ltu ra lne  zw iązany jes t z  
rozszerzeniem funkcji kulturaJno-w y- 
chowawczych Państw a Ludowego na 
etapie budowy ustro ju  socjalistycz­
nego. Na stabilizow anym  poziomie 
pozostają w ydatki na adm inistrację  
w rezultacie założenia oszczędności 
w w ydatkach osobowych i rzeczo­
wych przy zwiększonym zakresie 
zadań.

Przejdę do szczegółowego omówie­
nia budżetu.

W y d a t k i

S trona w ydatkow a budżetu P ań stw a  w  cyfrach abso lu tnych . obej­
m uje: i w m iljn. zł. udział

w proc.
finansow anie gospodarki narodow ej — 49.432,0 50,9
finansow anie usług socjalno -  ku ltu ra lnych  — 23.541,1 24,2 
Obrona narodow a —  10.539,7 10,8
adm in istrac ja  — 5,978,0 6,2
w ym iar sprawiedliw ości 1 bezpieczeństwo — 3.907.4 4,0 
długi państw ow e — 569,9 0 6
rezerw y .budżetowe — 3.156,8 3,3

4 i  5 p o s ie d z e n ie  Sejm u  
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA (PAP). II  sesję Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej 
L ądow ej w dniu 25 kw ietn ia  1953 r. otworzył M arszałek Dembowski.

Na posiedzeniu obecni byli członkowie R ady Państw a z prze­
wodniczącym Rady Państw a A leksandrem  Zawadzkim  na  czele. Na 
obrady przybyli członkowie Rządu z Prezesem  Rady M inistrów Bolesła­
wem B ierutem  na czele. Izba powi ta la  Prezesa R3dy M inistrów Bole­
sław a B ieruta serdecznymi, d ługotrw ałym i oklaskam i.

P rzed przystąpieniem  do obrad M arszałek D em bowski wygłosi! 
następujące przem ówienie, którego Izba w ysłuchała stojąc:

„Wysoki Sejmie!
W dniu  5 m arca roku  bieżącego 

zm arł w  Moskwie Wódz i Nauczy­
ciel całej postępowej ludzkości, 
Wielki Józef Stalin.

Z uczuciem głębokiego sm utku że­
gnały Go postępowe narody świata. 
Zegnały człowieka, k tóry  swoje n ie­
zwykle owocne życie poświęcił cał­
kowicie w alce o w prowadzenie na 
świecie ustro ju  sprawiedliw ości spo­
łecznej. Postać S talina, to postać gjo 
miennego bojow nika, genialnego or­
ganizatora, a  zarazem mądrego, w ni­
kliwego myśliciela, który  żył wyłącz­
nie ideą lepszego Ju tra  ludzkości. 
Działacz, opierający swe czyny na 
głębokiej źródłowej wiedzy, który 
po trafił z genialną in tu icją i nad ­
zw yczajną jasnością myśli przekuć 
naukę w czyn, um iał wykazać, że 
wied?a ludzka w służbie narodu 
zdolna jest w ykryć i wykorzystać 
niezłomne praw a rozwoju społeczeń. 
jStwa ludzkiego. Z tak  abstrakcyjne­
go na pozór zagadnienia, jakim  jest 
zastosow anie metodologii m arksizm u 
do językoznawstwa, S*alin zdołał 
wydobvć jego rew olucyjną, bojowa 
treść. Z wielką precyzją Stalin od- 
s’onił związek między rozwojem ję ­
zyka a spraw ą m yślenia, wykazał, 
że myślenie jest odbiciem realnej 
rzeczywistości. W ynika stąd, że p ra ­
w a natu ry  są to praw a obiektywne, 
niezależne od woli człowieka. I tak  
sojmo obiektywne są praw a rozwoju 
społeczeństwa ludzkiego. Ta idea o- 
biektywności praw , która przyśw 'e- 
ca>’a Sialinow i w ciągu Jego dzia­
łalności, uzbraja  narody św iata w 
potężny oręż, prowadzi ona bowiem 
do niezbędnego wniosiku, że ustrój 
socjalistyczny n ie  jes t wymysłem, 
lecz stanowi obiektyw ny w yraz ko­
nieczności dziejowej realizowany 
przez ludzi w  oparciu o te praw a. 
Narody św iata mogą mieć przeświad 
cz.an.ie, że ujęcie biegu rozwoju spo­
łecznego w ich w łasne ręce, kiero­
w anie nim  w m yśl realnych, św ia­
domie stosowanych praw , w skaza­
nych przez S talina, doprowadzi do 
zwycięstwa socjalizmu na  oałym 
świecie. Trzeba ty lko jasno rozumieć 
istotę p raw  społecznych 1 nieustępli­
wie kroczyć w skazaną drogą ku w y­
tyczonemu celowi. Tę ideę z wielke 
mocą rozwiną! Stalin w swej ostat­
niej pracy o ekonomicznych próbie-1

m ach socjalizmu w Związku R a­
dzieckim. P raca ta  jest podsumowa­
niem dorobku Jego życia. K onty- 
nuuiąc dzieło W łodzimierza Lenina 
zbudował Stalin w swoim olbrzymim 
k ra ju  ustró j socjalistyczny, wycho­
dzą^ zaś z założenia obiektywności 
praw  ekonomicznych i na podstawrie 
swego wieloletniego bogatego do­
świadczenia rew olucyjnego wskazał 
drogi, jakim i powinno kroczyć spo­
łeczeństwo socjalistyczne, aby się 
wznieść na wytsizy poziom społecz­
ny — poziom kom unizm u.

Stalin  zostawił po sobie gigamtycz 
ne dzieło w  postaci socjalistycznego 
społeczeństwa, zmierzającego pew ­
nym krokiem  ku komunizmowi, zo­
staw ił w spaniale rozbudow any i wóż 
nicowany przemysł, wysoko rozwi­
nięte rolnictwo, postępową przodu­
jącą naukę, zostawił po sobie, zahar­
tow aną w bojach P a rtię  Komuni­
styczną, k tóra pew ną ręką prowadzi 
naród ku  jasnej przyszłości.

N aród polski czuje głęboko we­
w nętrzną wrięż z narc lam  i Związku 
Radzieckiego, czuje potrzebę coraz 
bliższej współpracy i współżycia, o- 
parcia swego rozwoju na przykła­
dach i na bogatym  doświadczeniu 
Krajti Rad. Związkowi Radzieckie­
mu zawdzięczamy naszą wolność, i 
nasze granice, zawdzięczam y mu 
wydatną, w ielkoduszną pomoc we 
wszystkich dziedzinach życia pań ­
stwowego, zawdzięczamy m u coraz 
głębsze opanowanie przodującej m e . 
todologii m aterializm u dialektyczne­
go i historycznego, a wszystko to no 
Bi na sobie piętno kierowniczego 
wpływu Wielkiego Stalina, szczere­
go przyjaciela Polski Ludowej.

Sejm  Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej składa hołd pam ięci Józe­
fa S talina, W ielkiego Człowieka, 
którem u k ra j nasz zawdzięcza moż­
ność pokojowego, ku lturalnego bu­
downictwa. S talin  rzucił św iatu 
pam iętne hasło:

Pokój zostanie rachow any, Jeśli 
narody św iata u jm ą spraw ą pokoju 
w swoje ręce 1 będą broniły  jej do 
końca.

K ierując rię w ielkim i Ideam i Le­
nina - Stalina, krocząc pod prze­
wodem Wielkiego Związku Radziec­
kiego w  zw artych szeregach nie­
zwyciężonego obozu pokoju, zbudu­
jem y s o c ja ^ in  w  naszym kraju .

Uczcijmy pam ięć W ielkiego Józefa 
.Stalina chw ilą milczenia!"

Sejm  chw ilą milczenia czci p a ­
mięć Józefa Stalina.
. „Wysoki Sejm ie! B ra tn ia  Repu­

blika Czechosłowacka poniosła cię­
żką i bolesną stratę. W dniu 14 
m arca 1953 roku  zm arł Przew odni­
czący K om itetu Centralnego Cze­
chosłowackiej P artii Kom unistycz­
nej, P rezydent Czechosłowacji — 
K lem ent G ottw ald.

Dzieląc z b ra tn im i narodam i 
Czechosłowacji ich ból, zapew nia­
my, że naród polski będzie w ytrw a 
le kroczył wspólnie z nim i ku 
wspólnem u celowi, jak im  Jest w pro 
w adzenie w  naszych k ra jach  ustro ­
ju  sprawiedliw ości społecznej.

Uczcijmy pamięć P rezydenta 
G ottw alda chw ilą m ilczenia!"

N astępuje chw ila milczenia.
« • •

Izba przyjęła z; proponow any n a ­
stępujący porządek obrad II sesji 
Sejm u:

I. U chw alenie budżetu Państw a
na ro k . 1953.

II. Spraw ozdanie R ady M inistrów 
x w ykonania budżetu Państw a na 
rok 1951.

III. Zatw ierdzenie dekretów  w y­
danych przez Radę Państw u w o- 
kreśie między I a  II sesją Sejm u 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

IV. Zatw ierdzenie uchw ał Rady 
Państw a o powołaniu członków R a­
dy M inistrów w okresie między I 
a II sesją Sejmu.

Sejm  nrzy jął następujący porzą­
dek dzienny dzisiejszego posiedze­
nia:

1. P ro jek t ustaw y budżetow ej na
rok 1953.

2. Spraw ozdanie Rady M inistrów
7. w ykonania budżetu Państw a na 
rok 1951.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego re fe ra t o projekcie bud­
żetu na 1953 r, wygłosił M inister 
Finansów — Tadeusz Dietrich.

(Referat M inistra Finansów  po­
dajem y osobno).

Spraw ozdanie Komisji Budżeto­
wej o projekcie ustaw y budżetowej 
na rok 1953 złożył pos. I.anęe.

Spraw ozdanie Komisji Budżeto­
wej o przedłożonym przez Radę Mi­
nistrów  sprawozdaniu z wykonania 
budżetu Państw a na  rok if>51 zło­
żył W icemarszałek Ozga-Michalski.

Następnie rozpoczęła »ię dysku­
sja. Poszczególni mówcy podkreśla­
li pokojowy charak ter budżetu, któ 
ry przyczyni się do w zrostu dobro­
bytu nastego narodu.

Na niedzielnym, 5-tym  posiedze­
niu Sejmu, w  dniu 26 bm., w  dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja nad 
projektem  ustaw y budżetowej na 
rok 1953, -  ~ -  • ~  v

Razem 97.124,9 100,0

©k»ło połowa ogólnej sum y w y­
datków  budżetowych idzie na finan 
sowanie gospodarki narodow ej, ok. 
25 proc. przeznacza się na urządze­
nia i usługi socjalne i ku ltu ra lne , 
około 22 procent przeznacza się na 
w ydatki zw iązane z adm in istracją  
Państw a, obroną narodow ą, w ym ia­
rem sprawiedliw ości l bezpieczeń­
stwa. Należy paręiętać, że w ydatki 
socjalno -  ku ltu ra lne  rozproszone są 
także w innych działach budżetu, 
jak  np. w dziale adm inistracji itp. 
Faktyczny ich udział w  budżecie 
jest zatem  jeszcze wyższy od w ska­
zanego przed chwrilą. Niezależnie 
od tego poważne sumy w ydatkuje 
się także na akcję socjalną poza 
budżetem  ze środków  przedsię­
biorstw  i innych środków. Je s t to  
więc budżet w ybitnie pokojowy, bu ­
dżet rozwoju gospodarki narodow ej, 
budżet zaspokojenia potrzeb socjal­
nych i ku ltu ralnych  ludności, budżet 
zabezpieczający dalszy postęp w roz­
woju oświaty, k u ltu ry  i nauki, dal­
szy rozwój postępu technicznego.

W ydatki na gospodarkę narodow ą 
obejm ują finansow ahie inw estycji 
oraz w zrostu zapasów m ateriałow ych 
w gospodarce narodow ej.

Cechą charakterystyczną inw esty­
cji w roku  1953 jest zaznaczające »ię 
jakościowe przekształcanie pracy w 
budownictwne. To przekształcanie 
wynika ze stale rosnącego udziału 
nakładów  na w ielkie budowle socja­
lizmu.

D rugim  elem entem  charak tery ­
stycznym  jest zm niejszenie liczby 
ty tu łów  inw estycyjnych z około 
12,750 w roku 1952 do 10.700 
w roku 1953, przy rosnącej sum ie 
nakładów . Przy większym planie 
na rok 1953 i przy m niejszej liczbie 
tytułów  inw estycyjnych następuje 
koncen trac ji i skupienie w ysiłku 
przedsiębiorstw  budow lano-m onta­
żowych na zasadniczych Inwesty­
cjach.

W tym  niespotykanym  w dziejach 
narodu rozwoju bazy ekonomicznej 
k ra ju , jak i odbywa się w Polsce od 
chwili, gdy władza spoczęła w rę­
kach ludu pracującego, bierze u- 
dział cały naród Polski odrabiając 
w ielowiekowe zaniedbania rządów  
ucisku społecznego.

Jak  w latach poprzednich tak  rów ­
nież i w roku 1953 wysiłek m at p ra  
cujących w Polsce w spierany jest 
szlachetną i bezinteresow ną pomocą 
Związku RadzieckieRo pow iększają­
cą się z roku na rok i w yrażają­
cą się w roku 1953 rozległymi dosta 
wami dla najw iększych inw estycji 
socjalizmu w naszym k ra ju .

Podpisana Ostatnio w Moskwie u - 
mowa handlow a między P e l:ką  1 
Związkiem Radzieckim rozizsrza wza 
jemne dostawy tow arow e l ttsnowrl 
poważną bazę ekorom ieiną di* dal­
szego rozwolu w 'elklch budowli w  
naszym k ra lu  i wzmożonych t.ree na 
największych inw estycjach n t j a l i z -  
mu w Polsce.

{Ciąg dalazy i u  itr . ił ,
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leferat ministra finansów tow. Tadeusza Dietricha
(Ciąg dalszy z* wtr. 3)

Je s t to jeszcze jedno ogniwo w łań ­
cuchu w ielu dowodów i faktów, któ­
re  zaszły w  okresie 8-m iu la t od 
chwili podpisania układu polsko -  
radzieckiego o przyjaźni, pomocy 
w zajem nej i współpracy powojennej 
i k tó re  w ykazują jak  nieoceniony 
Jest w kład Związku Radzieckiego w 
dzieło naszego pokojowego budownic 
tw a  — umocnienia naszej Ojczyzny 
i u trw alenia jej niepodległości. (Okla 
ski).

Z budżetu Państw a zostaną w  ro­
ku  1953 sfinansow ane m. in. nastę
pu.iąoe w ielkie budowie socjalizmu: 
budow a Nowej H uty, budowa Huty 
lm. Bolesława B ieruta, rozbudowa 
h u ty  „Bobrek", „Kościuszko", „Po­
kój", „Baildon", „Batory", budowa 
Zakładów  Górniczo - Hutniczych w 
rejonie olkusko - chrzanow skim , bu 
dowa elektrociepłow ni „Żerań", elek 
trow ni „Jaw orzno II" i „Czechnica", 
budow a F abryki Samochodów Oso­
bowych w W arszawie i Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych w Lublinie, 
F abryk i Maszyn Rolniczych w Poz­
naniu , Dolnośląskich Zakładów  Wy­
tw órczych Maszyn Elektrycznych we 
W rocławiu, Zakładów  M etalurgicz­
nych „Pom et" w Poznaniu, rozbudo­
w a N adodrzańskich Zakładów  Prze­
m ysłu Organicznego „Rokita" w 
B rzegu Dolnym, budow a Zakładów 
Celulozy W łókien Sztucznych w  J e ­
leniej Górze, Zakładów  Przem ysłu 
Chemicznego w Oświęcimiu — Dwo 
rach , Zakładów  Przem ysłu Azotowe­
go w  Kędzierzynie, szeregu nowych 
kopalń  węgla kam iennego, budowa 
przedsiębiorstw a przeróbki węgla 
brunatnego  w Koninie, cem entowni 
w  Rejowcu oraz k link iern i „Wiek 
II"  w  Ogrodzieńcu, rozbudowa węzła 
częstochowskiego, rozbudow a węzła 
warszaw skiego, budowa linii kolejo­
w ej, budow a zbiornika wodnego w 
Goczałkowicach i w iele innych.

N akłady inw estycyjne na rolnic­
tw o i leśnictw o w zrastają  w cenach 
porów nyw alnych W stosunku do wy 
konania w roku 1952 o około 30°/», w 
tym  w ydatk i na PGR o 29,2 proc. 
POM — o 34,4 proc., m elioracje 47,5 
proc., na m echanizację i elektryfika 
Cję wsi o 16,6 proc.

Pomoc finansow a P aństw a na In­
w estycje w  spółdzielniach p roduk­
cyjnych w zrasta  o 61,2 proc.

W  zakresie gospodarki kom unalnej 
podstaw ow ym i Inw estycjam i są: b u ­
dowa rurociągu grupowego dla Ś lą­
ska, budow a rurociągu tłocznego 
Tomaszów — ł,ódź, budow a ujęcia 
w ody w Goczałkowicach.

W budow nictw ie mieszkaniowym , 
spośród w ielu osiedli m ieszkanio­
w ych na  czoło w ysuw ają się: budo­
w a m iasta Nowa H uta, budow a 'm ia­
sta Nowe Tychy oraz budow a T rak ­
tu  S tarej W arszawy.

Osobną w yjątkow o doniosłą inw e 
stycję  stanowa m etro w arszaw skie.

W budow nictw ie socjalno - k u ltu ­
ralnym  przew idziano k redyty  na bu 
dowę nowych budynków  szkolnych,
1 rozbudow ę istniejących, na budowę 
24 domów ! internatów/ akadem ic­
kich, budow ę gmachów szeregu in ­
sty tu tów  naukow o - badaw czych, 
Jak in s ty tu tu  elektrotechniki, in s ty ­
tu tu  m echanizacji i elektryfikacji roi 
nictw a, w ytw órni film ów  fab u la r­
nych we W rocławiu i Komorowie, bu 
dowę T eatru  W ielkiego i F ilharm onii 
w  W arszawie, budow ę szeregu no­
w ych domów k u ltu ry  itd.

Pow ażne rozm iary zadań inw esty­
cyjnych w ym agają podniesienia 
spraw ności w ykonaw stw a inw esty­
cyjnego oraz wzmożenia dyscypliny
1 kontro li na tym  odcinku.

Konieczne jest zm niejszenie kosz- 
tóxv inw estycji drogą uspraw nienia 
kosztorysow ania, lepszej organiza­
cji placów  budów, w ykorzystania 
sprzętu  mechanicznego i zabezpiecze 
n ia  w ykonania p lanu oddania za­
kończonych obiektów  do eksploata­
cji. W roku 1953 będzie wzmożona 
ze strony banków  specjalnych kontro  
la  nad oszczędnym i spraw nym  w y­
konaniem  p lanu inw estycyjnego. W 
ciągu całego roku bedą analizow ane 
dalsze możliwości obniżenia w y dat 
ków  inw estycyjnych drogą oszczęd­
ności w  pro jektow aniu  i w ykonaw ­
stw ie inw estycyjnym .

Na w zrost środków obrotowych w 
gospodarce narodow ej przew iduje 
się w budżecie 2,9 mld. zł. Jes t to 
ty lko  część przyrostu, gdyż pozosta 
ła  część jest finansow ana z zysku 
przedsiębiorstw  i drogą k redytu  
bankowego. M imo poważniejszych 
osiągnięć na odcinku przyśpieszenia 
k rążen ia  środków  obrotowych oraz 
up łynnienia niechodliw ych i zbęd­
nych zapasów istn ieją  jeszcze w go­
spodarce narodow ej poważne rezer­
w y i możliwości dalszego przyśpie­
szenia ro tacji. Rzeczywisty stan  za­

pasów norm atyw nych w  roku  1952 
przekraczał np. w budow nictw ie u- 
stalone norm atyw y o 54 proc. w za­
kresie nadm iernych zapasów goto­
wych wyrobów w fabrykach przeja­
wia się niekiedy brak należytej koor 
dynacji produkcji z handlow ą siecią 
dystrybucyjną oraz w ytw arzanie 
wyrobów o jakości i asortym encie 
nie zawsze dostosowanym do potrzeb 
rynku. Na odcinek ten zostanie zwró 
eona w roku 1953 odpow iednia uw a­
ga. Oddziały naszych banków  dro­
gą stosowania odpowiedniej polityki 
kredytow ej i ścisłego przestrzegania 
term inów  kredytów  będą m usiały 
zaostrzyć kontro lę gospodarki m a­
teriałow ej.

W zakresie w ydatków  bieżących
i inw estycyjnych na urządzenia ro l­
ne, finansow ane bezpośrednio z bu­
dżetu, '  przew idziano w  budżecie
2,6 mld zł. Z tej kw oty przeinacza 
się przeszło połowę na POM w 
związku ze w zrostem  ilości ośrod­
ków, zwiększeniem ich wyposażenia 
w trak to ry  1 maszyny rolnicze oraz

z wzrostem zadań związanych przede
wszystkim z rozwojem spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Z dalszych w ydat­
ków na rolnictw o wymienić należy 
pow ażną sumę przeznaczoną na fi­
nansow anie melioracji, związanych 
z rozszerzeniem bazy paszowej oraz 
w ydatki na w eterynarię i popieranie 
produkcji zwierzęcej.

Pow ażny wzrost w ykazują również 
w ydatki przeznaczone na zadania 
w dziedzinie kom unikacji, dróg ko­
łowych i wodnych. Na te cele oraz 
na inne zadania w  dziale kom uni­
kacji przeznacza się w  w arunkach 
porów nyw alnych o 8,3 proc. więcej 
niż w roku 1952.

W ydatki budżetowe na gospodarkę 
kom unalną w raz z dotacjam i dla 
przedsiębiorstw  wynoszą globalnie w 
r. 1953 — 1,9 mld. zł. W roku 1953 
przeznacza się 421 min. zł. na w y­
rem ontow anie 540 tys. izb m ieszkal­
nych.

W ydatki na usługi socjalno-kultu - 
ralne w ykoszą w roku  1953 — 
23.5-11,1 min. zł.

Z kw oty tej przypada na: 
ośw iatę 1 w ychow anie 
szkolnictwo zawodowe 
naukę i szkolnictwo wyższe 
k u ltu rę  i sztukę 
zdrowie i ku ltu rę  fizyczną 
ubezpieczenia społeczne 
pomoc społeczną

4.111,1 min. zł.
2.413,3 f i  W
2.334.3 >» ł ł

968,6 »» »*
4.829.4 »> »»
8.373.0 >> H

511,4 >ł »

Co oznacza ten k ierunek  w ydat­
ków?

Ten k ie ru n ek  w ydatków  oznacza: 
iż młodzież nasza ma w pełni za­
bezpieczone w arunki swego rozwoju 
intelektualnego, iż następuje dalszy 
poważny w zrost naszych k ad r spec­
jalistów  we w szystkich dziedzinach 
wiedzy, iż w  szybkim tem pie odby­
wa się podnoszenie poziomu k u ltu ra l 
nego i zdrow otnego naszego narodu.

Przew idziane w budżecie na  rok 
1953 w ydatki na usługi socjalno- 
ku ltu ra lne  w ielokrotnie p rzekraczają 
odpowiednie w ydatk i daw nych rzą­
dów obszarniczo-kapitalistycznych.

O osiągnięciach na  odcinku roz­
w oju urządzeń ku ltu ra lno  -  socjal- 
nych św iadczą następujące cyfry^ 
w r. 1952 mieliśm y 14-krotnie w ię­
cej niż w  1938 r. dzieci w  żłobkach, 
5 -krotnie w ięcej dzieci w  przedszko­
lach, 2 ,5-krotnie więcej łóżek szpi­
talnych licząc na  10.000 m ieszkań­
ców, 11-k ro tn ie  więcej ośrodków 
zdrowia.

W okresie pow ojennym  zlikwido­
w aliśm y analfabetyzm , obejm ujący 
w r. 1938 ponad 1/4 ludności w  w ie­
ku powyżej 10 lat. Mamy obecnie 
trzykro tn ie  więcej wyższych uczelni 
p lż  było ich w  roku 1938. Żadne 
dziecko w  w ieku szkolnym nie znaj- 
duie się poza szkołą.

Jak  ten obraz przedstaw ia się w  
cyfrach absolutnych dla roku 1953?

Obok objęcia nauczaniem  w szko­
łach podstawow ych w szystkich dzie­
ci w  w ieku szkolnym nastąp i zwię­
kszenie ilość} uczniów w  szkołach 
ogólnokształcących stopnia licealne­
go o 7 proc. oraz dalsze w ydatne 
podniesienie stopnia organizacyjnego 
szkolnictwa podstawowego, w yraża­
jące się w  tym , że liczba dzieci 
uczęszczających do szkół 7 k laso­
wych osiągnie w 1953 r. 85,8 proc., 
jak wiadomo przed w olną procent 
ten w ynosił zaledwie 43,0 proc.

W ydatki na szkolnictwo zawodo­
we pozwolą w  1953 r. zwiększyć 
plan usług w  szkołach przysposobie­
nia zawodowego o 20,3 proc., a  w 
zasadniczych szkołach zawodowych
o 11.4 proc.

W ram ach nauk i 1 szkolnictwa 
wyższego przew idziane są w ydatki 
budżetow e P.A.N., insty tu tów  nau­
kowo - badaw czych, gospodarczych, 
innych insty tu tów  naukow o-badaw ­
czych, w ydatki na biblioteki i m u­
zea. W 1953 r. przew iduje się u tw o­
rzenie dziesięciu nowych instytutów  
naukowych.

W 1953 r. studiow ać bedzie na 
wyższych uczelniach 136.000 studen­
tów wobec 125.000 w 1952 r. i 48.000 
w roku 1937. Ilość ka ted r w zrasta 
z 2.145 w  1952 r. do 2.239 w 1953 r. 
tj. do liczby praw ie trzykro tn ie  w yż­
szej niż przed w ojną. Młodzież stu ­
diująca na wyższych uczelniach ko­
rzystać bedzie z szerokiej pomocy 
stypendialnej. Więcej niż połowa stu 
dentów  otrzym yw ać bedzie stypen­
dia, a  ponad 1/3 m ieszkać bedzie w 
domach akadem ickich i in te rn a ­
tach.

W opiece nad  dzieckiem przew i­
dziane jest finansow anie przedszkoli
m iejskich, przedszkoli w iejskich, 
świetlic dziecięcych, domóy/ w cza­
sów dzieciecych, dziecińców w iej­
skich itd. Tak np. ilość miejsc w 
przedszkolach wzrośnie z. 355.800 w
1952 r. do 366.700 w  1953 r. i osiąg­

nie tym  samym liczbę czterokrotnie 
wyższą niż przed wojną.

Ś rodki budżetow e przew idziane na 
opiekę zam kniętą 1 inne akcje  i u» 
rządzenia — przew idują w ydatki na 
domy dziecka i młodzieży, na spec­
ja lne zakłady wychowawcze, schro­
niska d la  nieletnich, centralny zakup 
książek dla bibliotek szkolnych.

W ydatki na k u ltu rę  i sztukę poz­
wolą na dalszy rozwój sieci domów 
kultury , świetlic, bibliotek powszech 
nych, kin, teatrów , oper 1 filharm o­
nii.

N adto finansow aniem  z  budżetu 
państw ow ego będzie ob jęta  pomoc 
dla trw ale  niezdolnych do pracy, któ 
rych stan  zdrowia, wiek, w arunk i 
m ateria lne i  rodzinne kw alifiku ją  
do korzystania z domów opieki 1 
zakładów  specjalnych.

Podobnie jak  w  la tach  ubiegłych 
setk i tysięcy ludzi p racy korzystać 
bedą w  tym  roku  z  wczasów p ra ­
cowniczych, in sty tucji nieznanej zu­
pełnie przed wojną. Ilość pracow ni­
ków korzystających z wczasów wzro 
śnie w  1953 r. o 9.9 proc. w porów ­
naniu  z r. 1952. S truk tu ra  wczasów 
ulegnie dalszej popraw ie przez skie­
row anie na wczasy większej niż w 
r. 1952 ilości robotników  fizycz­
nych,

W zakresie służby zdrowia na  od­
cinku lecznictw a zamkniętego, w y­
da tk i budżetow e um ożliw ią w 1953 
roku zwiekszenie ilości łóżek w  szpi­
talach i  izbach chorych o 10.771, tzn. 
praw ie o ty le  ile przed w ojną przy­
bywało w  ciągu la t 10. Na odcinku 
pomocy otw artej zwiększa się sieć 
lecznictw a otw artego, w  szczególno­
ści pomocy lekarsk ie j przy  zakła­
dach przem ysłowych. Zwiększa się 
również znacznie sieć urządzeń 
służby zdrowia, obejm ujących ochro­
nę zdrowia m atk i 1 dziecka. Ilość 
miejsc w  żłobkach w zrośnie o  16.8 
proc. Zwiększa się także znacznie 
ilość łóżek w  sanatoriach i p rew en­
toriach  przeciwgruźliczych. W sana­
toriach ilość łóżek w zrasta o 9,9 
proc., w  prew entoriach' o 7.9 proc. 
Ponadto w  ram ach  w ydatków  na 
służbę zdrow ia finansow ane będą 
stąpje san itarno  - epidemiologiczne 
oraz punk ty  przeciwodrowe, a także 
rozw inięta będzie pomoc doraźna.

Łożone corocznie przez Państw o 
w ielkie sum y na podniesienie stanu 
zdrowotnego ludności zna jdu ją  swól 
dobitny w yraz w  cyfrach przyrostu 
naturalnego. Na 1.000 mieszkańców 
przvroct n a tu ra lny  wyrósł z 10.7 w 
r. 1938 do 19 w  r. 1950. ilość u ro ­
dzeń na 1 000 m ieszkańców w zrAsła 
z ?4.5 w  r. 1938 do 30,6 w  r. 1950, 
a ilość zgonów soadła z 13.8 w  r 
1938 do 11.6 w  roku 1950 na  1.000 
mieszkańców.

Ilość zgonów z  pow odu gruźlicy 
spadła z 18 na 10.000 mieszkańców 
w okresie przedw ojennym  do 11 na 
10 000 mieszkańców w  roku 1950.

W reszcie bardzo poważne sumy 
łoży Państw o fi a inne  w ydatki so- 
cjalno-kulturalne, jak zasiłki rodzin­
ne, zasiłki chorobowe, em erytury, 
renty, zaopatrzenia oraz tak ie  form y 
oomocy socjalnej jak  w ypraw ki nie­
mowlęce, protezy itp.

Ogromna cześć w ydatków  socjal- 
no-kulturalnych przechodzi przez 
budżety rad narodowych. Tak np. 
w ydatki na oświatę i wychowanie z 
budżetu terenowego stanow ią w  ro ­

ku 1953 86 proc. całości w ydatków 
Państw a na ten  cel, 62 proc. w y­
datków  na zdrowie i ku ltu rę  fizycz­
ną przechodzi przez budżety te re ­
nowe.

Ogólna sum a budżetów  tereno­
wych rośnie z roku na rok. W zra­
sta także stopniowo udział w ydat­
ków w ojewództw  o słabo rozw inię­
tej gospodarce w  ogólnej sum ie b u ­
dżetów terenowych.

W zrost w ydatków  bieżących oraz 
w ielkie sumy inw estycyjne łożone 
przez Państw o na obszarach daw niej 
całkowicie zaniedbanych powodują, 
Iż stopniowo zmniejsza się rozpię­
tość między przodującym i i daw niej 
zaniedbanym i okręgam i i wojewódz­
twami.

Poza zwiększanym zakresem  zadań
w ykonywanych przez rady  narodo­
we,' zwiększa się jednocześnie udział 
mas w icn gospodarce przez pogłę­
bienie i rozszerzenie oddolnej in i­
cjatyw y w trakcie  uchw alania a na­
stępnie w ykonyw ania budżetów  te ­
renowych.

W pracach budżetow ych weźmie 
udział około 100.000 radnych zarów ­
no na  sesjach raf' narodow ych, jak  i 
poprzez kom isje w  radacii narodo­
wych.

W ydatki na obronę narodow ą po­
zostają w budżecie na rok 1953 w 
granicach tego sam ego udziału jaki 
zajm owały w  budżecie roku  ubie­
głego. Udział ten wynosi 10.8 proc. 
Świadczy to  o w ybitnie pokojowym 
charakterze naszej polityki i nasze­
go budżetu. Porów nanie tego udzia­

łu do udziału bezpośrednich w ydat­
ków zbrojeniow ych w  budżetach 
państw  im perialistycznych wynoszą­
cych w budżecie S tanów  Zjednoczo­
nych — 74,0 proc., w budżecie A n­
glii — 37 proc., blisko połowę w szy­
stkich dochodów skarbow ych we 
Francji i do bardzo znacznych sum  
w ydatkow anych w  Niemczech zachód 
nich, jest niezm iernie wymowne.

Rząd przyw iązuje dużą w agę do 
uspraw nienia adm in istrac ji cen tra l­
nej i terenow ej. W ostatn ich  la tach  
dokonano poważnych prac na odcin­
ku polepszenia s tru k tu ry  ap a ra tu  
adm inistracyjnego.

W połowie 1952 r. w prow adzona 
została re jestrac ja  i kontro la etatów , 
staw ek i funduszu płac w e w szyst­
k ich jednostkach budżetowych. A k­
cja ta  dała już pew ne pozytyw ne 
wyniki.

W budżecie na  rok 1953 nie p re li­
m inuje  się w zrostu w ydatków  na  
adm inistrację. Ilość etatów  w 1953 r . 
zredukow ano o blisko 4.000 w  sto­
sunku do stanu  na  koniec roku 1952. 
A dm inistracja naisza sta je  się z każ­
dym rokiem  coraz bardziej oszczęd­
na, jednak  zdajem y sobie sprawę, że 
nie usunęliśm y w szystkich przero­
stów adm inistracyjnych. Zarów no 
przed M inisterstw em  Finansów, P ań ­
stwow ą K om isją E tatów  jak  i przed 
terenow ym i radam i narodow ym i 1 
nam i w szystkim i stoi zadanie w al­
ki o. likw idację przerostów  i uspra­
w nienie organizacji naszej adm in i­
stracji.

Budżet nasz jest silny  
siłą  socjalistycznej go sp o d a rk i

Skąd czerpiemy środki na  pokry ­
cie tych w ielkich zadań, k tó re  co­
rocznie staw iam y przed sobą w  dzie­
dzinie gospodarczego, ku ltu ralnego  i 
socjalnego rozw oju naszego k ra ju  i 
k tóre z pełnym  powodzeniem rea li­
zujem y?

Z sum y 101,1 mld. zł. dochodów 
Państw a w  budżecie na  ro k  1953 
ponad 87 mld. zł. pochodzi z gospo­
dark i uspołecznionej, k tóra pod róż­
nymi ty tu łam i jak  podatek obroto­
wy, od operacji nietowarrowych, jak  
w płaty  z  zysku, składki ubezpiecze­
niowe itp. pokryw a 86 procent wszy­
stkich dochodów Państw a. Na pozo­
stałą sum ę dochodów składają  się 
podatki od gospodarki nieuspołecz­
nionej — 6,8 mld. zł. czyli 6,7 pro­
cent ora* bezpośrednie świadczenia 
pieniężne ludności 3,2 mld. zł. czyli 
3,2 p ro cen t

Oto jes t odpowiedź na  pytanie, 
skąd płyną środki do budżetu. P ły ­
ną one przede wszystkim  z gospodar 
ki socjalistycznej. B udżet nasz jest 
silny silą gospodarki socjalistycznej. 
Rośnie 1 rozw ija Się w raz z jej , roz­
wojem. Podstaw ą dochodów budź eto 
wych jest akum ulacja  przedsię­
biorstw  socjalistycznych.

N arodow y p lan  gospodarczy na 
rok 1953 zakłada dalszy w zrost p ro­
dukcji przem ysłow ej i rolnej. P ro ­
dukcja przem ysłow a wzrośnie o 13,4 
procent.

P lan  sześcioletni przew idyw ał na 
r. 1953 w  porów naniu z  r. 1949 
w skaźnik w zrostu 197,1. P rzyrost 
produkcji o 13,4 procent w  prów na- 
niu z rokiem  1952 oznacza, iż fak­
tycznie osiągnięm y w  r. 1953 wkaź- 
nik w zrostu — 220,4.

Z akłada się także w ydatny w zrost 
produkcji rolnej i pew ne złagodze­
nie nadm iernej dysproporcji w tem ­
pie rozw oju przem ysłu i rolnictw a. 
Rozwój gospodarki socjalistycznej 
spow oduje w  1953 r. dalsze zw ięk­
szenie jej udziału w  globalnej pro­
dukcji naszego k ra ju . Udział ten 
wzrośnie z 80,5 procent w  1952 r. 
do 82,1 procent w  1953 r. Oznacza to 
dalszy postęp w rozwoju socjalistycz 
nych form  gospodarowania i stale 
rosnącą przewagę socjalistycznych 
elem entów w naszej gospodarce.

Udział gospodarki socjalistycznej 
w ytw orzonym  dochodzie narodo­

wym osiągnie w 1953 r. 77 procent w 
stosunku do 75 procent w  roku ub ie . 
głym.

Dochody z gospodarki uspołecznio
nej 1 założony w  budżecie na rok
1953 ich w zrost oparte są o zadam a 
narodowego planu nie tylko w  za­
kresie w zrostu produkcji i obrotu 
towarowego, lecz także w  zakresie 
obniżenia k o szó w  własnych.

7aidania te  wynoszą w  przemyśle
3,6 procent, w  budow nictw ie 7.5 
procent, w  kolejnictwie 2 procent. 
Zadania te są mobilizujące, jednak 
w  pełni realne. Mogą i powinny być 
nie tylko w ykonane, ale i przekro­
czone. ‘ — --------

System atyczne w prow adzenie do 
produkcji nowej techniki i przodują­
cej technologi, ulepszanie organiza­
cji produkcji, w zrost kw alifika­
cji k ad r pracow niczych — po­
zwoli w  195$ r. n a  dalsze 
zwiększenie w ydajności p racy, a  
tym  sam ym na obniżenie kosz­
tów  w łasnych. D latego p lan  n a  
rok 1953 zakłada w zrost w ydajności 
pracy na  jednego robotnika grupy 
przem ys’owej w przem yśle kluczo­
wym o 8 procent.

Osiągnięcie i przekroczenie docho­
dów państw ow ych z gospodarki na­
rodow ej w ym aga w  r. 1953 odpo­
w iedniej mobilizacji. Konieczne jest 
w  bieżącym roku wzmocnienie dy­
scypliny finansow ej na  w szystkich 
odcinkach naszej gospodarki, zwłasz 
cza zaś dyscypliny płac. Muszą bvć 
zlikwidowane przekroczenia, jakie  
w  tej dz.iedz.ini- m iały m iejsce w  u- 
bległym roku w  niektórych reso r­
tach, jak np. w  przem yśle maszyno­
wym i budownictwie. Szczególnie 
ostro musi być postaw iona spraw a 
oszczędności m ateriałow ych w  na­
szych fabrykach, kopalniach 1 hu­
tach. Musi być w ydana zdecydowa­
na w alka brakoróbstw u i m arno­
traw stw u. Nie m ogą się pow tarzać 
fakty  przekraczania norm  zużycia 
m ateriałów , Jakie w ystępow ały w r.
1952 np. w  przem yśle węglowym, 
b rak  zabezpieczenia m ateriałów  ma­
gazynowanych, jak  to  było np. w  
przem yśle maszynowym , n ie  osiąga­
nie w skaźników  planow ego w ykorzy 
styw ania surowca, jak ie  miało m iej­
sce w  przem yśle w ełnianym , prze­
kroczenie odsetka odpadków  jak  np. 
w  przem yśle baw ełnianym  Itd., a  
przeciw niA — m usi być wzmożona 
walka o uporządkow anie gospodarki 
surowcowej, zm niejszenia s tra t fa - 
brykacyjnych, ścisłe przestrzeganie 
receptur i jak  najszersze stosow anie 
m ateriałów  zastępczych.

Szczególnej troski w ym aga od nas 
również gospodarka w rolnictw ie so­
cjalistycznym . Konieczna Jest n a j­
bardziej ostra  w alka z wszelkimi 
przej awam i ■ m am  o traw stw a, w alka
o poszanowanie i N ie tykalność  w ła­
sności społecznej, w alka o dyscypli­
nę i lepszą organizację pracy w 
PG R-ach, w  POM -ach i w  spół­
dzielniach produkcyjnych.

W alka o akum ulację  m usi być z a -‘ 
bezpieczona w ykonaniem  i przekro­
czeniem planu produkcji w  ustalo ­
nej ilości, asortym encie i gatunku. 
Przekroczenie p’anu  produkcji w I 
kw. roku bieżącego wskakuje, iż jest 
to całkowicie możliwe. Każdy pro­
cent podniesienia w ydajności pracy, 
każdy procent podniesienia akum ula 
cji przynosi Państw u setki m ilio­
nów złotych, k tó re  obracane są na 
polepszenie w arunków  bytu m as pra 
cujących, rozwój nauki i ku ltu ry , 
v/zm acniają siłę gospodarczą kraju .

(ClAH H-a.l-ŁW na cifem Ł\
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Referat ministra finansów t e * .  Tadeusza Dietricha
(Dokończeni* z* *tr. 4)

Na aparacie finansow ym  i k redy­
towym  spoczywa w bieżącym roku 
obowiązek wzmożenia kontroli gospo 
dark i finansow ej oraz pełnej i term i 
nowej realizacji p lanu dochodów 
państwow ych. Nasze organa finan­
sowe 1 oddziały banków  w inny bar­
dziej ostro 1 bajowo walczyć o 
wzmocnienie dyscypliny finansowej 
ł kredytow ej.

W szystkie te poważne zadania mo 
gą być w ypełnione ł przekroczone 
przy pełnej mobilizacji załóg, pomo­
cy związków zawodowych i pod k ie­
runkiem  naszej, nieugiętej w  walce
o szczęśliwą przyszłość k ra ju , Pol­
skiej Zjednocoznej P a rtii Robotni­
czej. (Oklaski).

.Dochody z gospodarki nleuspołecz 
nionej w  budżecie na  rok  1953 wzra 
sta ją  nieznacznie.

Zwyżka dochodów z tego ty tu łu  
mieści w  sobie również realizację 
talegJoścl x la t  poprzednich.

Pew ien w zrost na odcinku podat­
ku  gruntow ego nie stanowi dodatko­
wego obciążeni* wsi, ponieważ do­
chodowość w  19Ł3 r. również w zra­
sta. Zwiększenie dochodowości wsi 
spowodowane zostało nowymi cena­
mi n a  kontrak tow aną produkcją ro­
ślinną 1 zwierzęcą, możliwością zby­
w ania nadw yżek rolnych po cenach 
w otaarynkow ych ł rosnącą w ydajno 
I d ą  t  ha.

W  roku  1953 Państw o w ydaje  ty ­
tułem  różnych świadczeń w stosun­
ku  do wsi Jak świadczenia w etery­
naryjne, popierani* produkcji zwie­
rzęcej, urządzenia rolne, e lektryfika 
cja wsi, utrzymam!* i budow a dróg, 
gminnych i powiatow ych, szkoły 
w iejskie itp. — sum ę ponad 8 mld. 
ił. Z drugiej strony dochody, któr* 
w pływ ają d  > budżetu z* wsi jak  po­
datek  gruntow y, opłaty na  Fundusz 
Ziemi, opłaty elektryfikacyjne, skład 
ki na rzecz Państw ow ego Zakładu 
Ubezpieczeń i inne drobniejsze do­

chody wynoszą 8,6 mld. zł. Sojusz 
robotniczo -  chłopski, w ielkie wspól­
ne interesy klasy robotniczej i chłop 
stwa pracującego w dziedzinie budo­
wy i rozbudowy naszego przem ysłu 
jako podstawowego w arunku rozwo 
ju  9iły ekonomicznej naszego P ań­
stwa i rozwoju rolnictw a wym aga­
ją, by świadczenia Państw a na rzecz 
wsi system atycznie rosły 1 by 
wieś skrupulatn ie  w ypełniała wszyst 
kie swe obowiązki wobec Państw a.

A czkolwiek dochody podatkowe 
wynoszą niedużą stosunkowo część 
dochodów budżetowych, jednakże 
stanowią one istotny Instrum ent re­
gulowania podziału dochodu narodo­
wego i ograniczenia dochodów 
w arstw  kapitalistycznych. Realizacja 
ich w  roku 1953 wymaga szczegól­
nie od rad narodow ych wzmożeni* 
wysiłku dla w ykonania zadań po­
datkow ych i uspraw nienia adm ini­
stracji podatkow ej.

Od nas wszystkich la t e iy  przyspieszenie  
budow nictw a socjalistycznego

Wysoka Izbol
Z roku na rok  rośnie znaczenie 

naszego budżetu w  u trw alan iu  i 
rozbudowie zdobyczy m as p racu ją­
cych. Z roku  na  rok budżet nasz 
staje »ię coraz lepszym narzędziem, 
przy pomocy którego Państw o L u­
dowe zbiera 1 w ydatkuje  pow aż­
niejsze sum y na rozwój życia spo­
łecznego. W raz z rozwojem i roz­
budow ą gospodarki uspołecznionej 
rośnie także i  wzm acnia się system 
budżetpwy.

B udżet na  rok 1953 zam yka *ię 
nadw yżką w  wysokości 3.944,5 min. 
zł.

N adwyżka ta  jest dowodem siły 
naszej gospodarki narodow ej. No­
w ych bodźców udzieliła gospodarce 
narodow ej uchw ała R ady M inist­
rów  w  spraw i* zniesienia bonowe­
go zaopatrzenia, regulacji cen, ogól 
nej podwyżki płac 1 zniesienia ogra 
niczeń w  hand lu  nadw yżkam i pro­
duktów  rolniczych. Przyczyniła *ię 
ona do lepszego zaopatrzenia lud­
ności m iejskiej 1 w iejsk iej,-do  ogra 
niczenia elem entów  kapitalistycz­
nych, ukrócenia spekulacji, do stop­
niowego zwiększania siły nabyw ­
czej ludności, do w zrostu w ydajno­
ści p racy w  przem yśle 1 rolnictwie, 
do zacieśnienia sojuszu robotniczo-

chłopskiego i do umocnienia przo­
dującej roli klasy  robotniczej.

Ja k  wiadom o z kom unikatu 
PK PG  1 k w arta ł br. w ykazał dal­
szy pom yślny rozwój naszej gospo­
darki.

N arodowy P lan  Gospodarczy w
I kw arta le  br. w ykonany został w  
przem yśle w  103.1 procent. Stw arza 
to pomyślne perspektyw y dla rea li­
zacji budżetu i  w  szczególności dla 
wygospodarowani* nadw yżki, k tóra 
zużyta zostanie dla wzmożenia roz­
w oju naszej gospodarki i dalszej 
popraw y położenia m as p racu ją­
cych.
N adwyżka budżetow a ni* pow sta­

nie jednak  sam a przez się. Musi 
być ona w ypracow ana. Nie może 
ona być w  najm niejszym  stopniu 
pomniejszona prze* niedobory lub  
straty , Jakie m iały miejsc* w nie­
których gałęziach gospodarki w  ro­
ku  ubiegłym. W ręcz przeciwnie 
w inniśm y dążyć do powiększenia 
nadw yżki budżetowej.

W alcząc o akum ulację 1 dochody 
budżetow e w  r. 1953 m usim y u- 
jaw nlć w szystkie rezerw y 1 posta­
wić Je do dyspozycji Państw a, 

źródłam i tych rezerw  są: 
w zrost w ydajności prac- szybszy 

od w zrostu średnich p ła ' iszczęd-

ność w  gospodarce m ateriałow ej; 
ochrona własności socjalistycznej; 
w alka o porządek w magazynach i 
na placach przechowywania m ate­
riałów; w alka x nieuspraw iedliw io­
nymi ubytkam i w  transporcie i 
handlu;

wzmocnienie kontroli przez opra­
cowanie norm  kosztorysowych w 
budownictwie i innych form  kon­
troli m ateriałow ej i finansow ej;

likw idacja przerostów  w  adm i­
n istracji ogólnej, adm inistracji fa­
brycznej i handlow ej;

oszczędne i celowe w ydatkow anie 
środków przez jednostki budżeto­
we 1 pełne realizow anie wpływów 
dochodów Państw a zarówno z go­
spodarki uspołecznionej, jak  l nie­
uspołecznionej 1 od ludności.

W ustro ju  kapitalistycznym  w o- 
czach klasy  robotniczej niszczy sl« 
w ytw ory je j rąk . Miliony bezrobo­
tnych nie w łączonych do procesu 
produkcyjnego sto ją poza w arszta­
tami pracy, m arnotraw iąc swe zdol­
ności i  doprow adzane są do dna 
nędzy. Kryzysy dezorganizują życie 
gospodarcze. Duża część olbrzymich 
zysków kapitalistów  w ydatkow ana 
jest na pasożytniczą konsum cję 
Kapitalizm  w yciskając olbrzymie 
sum y z pracy robotnika i chłopa 
m arnotraw i Je w  bezprzykładny 
sposób. Nasz ustró j nie zna tych 
plag.

Miliony ludzi pracy biorą codzien­
nie udział w  proceai* p rodukcyj­
nym, widzą jak  przebiega gospodar­
ka na ich zakładach pracy i walczą
o to, aby ona była jak najoszczęd­
niejsza. Tę w alkę pogłębiajm y z dnia 
na dzień 1 obracajm y zdobyte w 
tęn sposób środki na wzrost gospo­
dark i narodow ej, na budowę nowych 
mieszkań, na polepszenie stanu urzą 
dzeń socjalnych i kulturalnych.

Planow y system  oszczędzania Jest 
oraw em , k tórym  rządzi się gospo­
darka socjalistyczna.

N ajpiękniej w yraża się św iado­
mość mas w najpotężniejszym  źró­

dle rezerw  Jakim Jest współzawod­
nictw o pracy. Ruch podjęty o nie­
dopuszczenie do braków  w produk­
cji, zastosowanie noża IColesowa w  
obróbce m etali i inne formy współ­
zawodnictwa pracy w inny skierow ać 
jeszcze w iększą z naszej strony  
uwagę na tkw iące tu ta j niew yko­
rzystane rezerwy.

M obilizujm y nieustannie m asy pra 
cująee do w ypełniania zadań pro­
dukcyjnych w  mieście i na wsi, roz­
szerzajm y współzawodnictwo socja­
listyczne, popierajm y szeroka i róż­
norodną Inicjatyw ę oddolną mas w 
tym ruchu, torujm y drogę now ator­
stw u w piodukcji, sprzyjajm y wzro 
stowi techniki i jej szerokiem u opa­
nowaniu, p ilnujm y term inowego u ru  
cham iania nowych inw estycji 1 peł­
nej, rytm icznej realizacji w szystkich 
zadań planu gospodarczego na rok 
1953, tak  Jak uczy nas tow arzysz 
Bolesław B ierut.

W ten  sposób zrealizujem y n a s i 
w kład do wysiłku wszystkich wol­
nych narodów  w w alce o u trw ale­
nie pokoju na całym świecie.

Przedkładając W ysokiej Izbie bu­
dżet na rok 1953 uchw alany po rsz  
pierwszy na podstaw ie K onstytucji 
Polskiej Rzeczyposoolltej Ludowej 
przedkładam  go jako budżet:

1) zabezpieczający w ykonanie do­
niosłych radań  ustalonych w n a ro ­
dowym planie gospodarczym na rok 
1953,

2) zapew niający dalszy rozwój po­
kojowego budow nictw a,

3) zapew niający dalszy rozwój 
kultury, nauki i oświaty,

4) w pełni zrównoważony 1 zamy­
kający się poważną nadwyżką.

Od nas i od wszystkich ludzi p ra­
cy zależy nie ty lko pełn* zrealizo­
wanie zadań, których wyrazem finan 
sowym Jest ten budżet, lecz także 
ich przekroczenie, a  tym  samym i 
przyśpieszenie budow nictw a socjali­
zmu w naszej Ojczyźnie (długotrwałe 
oklaski.

W zwiqzkn z wystąpieniem prezydenta Eisenhowera
Artykuł ogłoszony w dzienniku „Prawda"

(Dokończenie ze atr. J) 
m ania i  u trw alen ia  pokoju powszech
nego.

Tego rodzaju  oświadczenia prezy­
dent złożył w idocznie w  tym  celu, 
aby przedstaw ić politykę bloku an - 
glo-am erykańskiego w cokolwiek 
pokojowym św ietle. Jednakże przy ­
toczone przez niego sam ego cyfry i 
fakty  w spraw ie rozdętych do osta­
teczności i w zrastających z roku na 
rok w ydatków  w ojennych USA, 
świadczą o czymś innym.

Fak ty  te  św iadczą o niespotykanej 
poprzednio m ilitaryzacji całej gospo 
dark i narodow ej USA, o przekracza­
jącym  siły ludności brzem ieniu w y­
datków  w ojennych, świadczą o tym, 
że wyścig zbrojeń w Stanach Z jed­
noczonych zrodził w k ra ju  atm osferę 
6irachu i skrajnego napięcia. Tego 
rodzaju polityka S tanów  Zjednoczo­
nych, sprzyjająca wzrostowi histerii 
wojennej, p o p y ch a  również pew ną 
grupę państw  na  tę  sam ą drogę. 
Eisenhow er mówił o olbrzymich w y­
datkach i-zadu am erykańskiego na 
działa i pociski rakietow e, na bom­
bowce i myśliwce, na torpedowce i 
inne okręty  wojenne, nie zapom ina­
jąc  przy tym i o w ychw alaniu ag re­
sywnego pak tu  północno-atlantyckie 
go. A przecież wiadomo, że polityka 
inspirow ana przez pak t północno­
atlantycki oznacza wciąż nnwe, ol­
brzym ie w ydatki wojenne. W ystar­
czy wskazać, jakim  ogromnym trw o­
nieniem  pieniędzy ściaganych z. po­
datników  cm erykańskich, jes t budo­
w a i utrzym yw anie baz wojennych 
oddalonych o w ie 'e  tvsięcv kilom e­
trów  od Stanów  Zjednoczonych, a 
zwłaszcza na tvch terytoriach, które 
zam ierza się w ykorzystać w celach 
agresywnych przeciwko ZSRR.
. P rezydent przytoczył obliczenia, 
k tóre podają, ile kosztuje budowa 
torpedowca, myśliwca, bombowca 
iip. i ile można by zaoszczędzić bu- 
szli pszenicy i ton baw ełny lub zbu­
dow ać szkół i  szpitali rezygnując z 
budowy tego rodzaju obiektów w oj­
skowych. W ymieniono przy tym  nie­
mało pouczających cyfr. Ale to. er 
powied-ział p rezydent jest najzupeł 
niej niew ystarczajacs. Gdyby pre 
ly d en t USA powiedział, ile kosztuj 
naród am erykański grom adzenie za 
pasów bomb atomowych, a także bu­
dowa wielu setek, baz wojennych

daleko poza granicam i USA — a 
wszak w szystko to  nie m a nic 
wspólnego z jakim ikolw iek in teresa­
mi obrony USA — to wówczas uzy- 
skanoby obraz znacznie bardziej 
zbliżony do rzeczywistości i pod 
wieloma względami bardziej poucza­
jący. Ale, jak  widać, uw aża się, że 
mówić o tym  otw arcie i szczerze 
jest rzeczą . niedogodną" lub  „nieko­
rzystną"’. N iemniej jednak istotny 
sens tego rodzaju faktów  jest i tak 
zrozumiały. Z najduje w  nich w yraz 
kurs polityki zagranicznej, zdażający 
do nieosiągalnych celów zdobycia 
panow ania nad światem , kurs, który  
budzi w zrastający  opór ze strony 
szerokich kół w  w ielu krajach .

Co się tyczy naszego k ra lu , to  wia 
domo, że Związek Radziecki, dbając 
niezm iennie o pow ojenną odbudowę
i rozwój gospodarki narodow ej, nie 
Doszedł drogą wyścigu zbrojeń. 
Związek Radziecki n 'e  tylko nie po­
szedł tą  drogą, lecz naw et n iejedno­
krotn ie  w ystępow ał z konkretnym i 
p ro o ozyc jąm i.aby  w ielkie m ocar­
stw a, w raz z innym i państw am i, 
podjęły stanowcze kroki w  kierunku 
ograniczenia zbrojeń, niezwłoczne i 
redukcii sił zbrolnych i w ydatków  
wojennycn oraz, by  jednocześnie 
Dorozumiały się w  spraw ie zakazu 
broni atomowe! 1 ustanowienia sku­
tecznej kontroli m iędzynarodowe! 
nad wcieleniem w  żvcie tych posu­
nięć. wykluczaigce! możliwość naTU- 
szer"'a tvch decyzji przez jakiekol­
wiek państwo.

E '«enhower w  przemówieniu 
swoim poruszył spraw ę redukcji 
zbrojeń. Zagadnieniu tem u poświę­
conych ie jt  odpowiednich pieć pun­
któw. Strona radziecka nie ma 
oczywiście zastrzeżeń przeciwko pro- 
pozvciom, wy łuszczonym w  tych 
punktach. Jednakże wszystkie te 
orooozycie m ają zbyt ogólny chara­
kter. co bynajm niej nie mo+e ruszyć 
z m iejsca niecierniacej zwłoki spra­
wy redukcji zbrojeń.

Ze słów Eisenhow era w ynika, ja ­
koby rząd USA zawsze opowiadał 
się za rediikcją zbrojeń, a Związek 
Radziecki zalm ował przeciwstaw ną 
pozycję i nieomalże przeszkadzał te ­
mu,

Widoczne sa w  K-m rvóbv ^-zerzu
;nla na Związek Radziecki winv 

ta  prowadzony w  ostatnich latach

wyścig zbrojeń w  kra jach  bloku an- 
glo-am erykańskiego. Jednakże próby 
te nie m ają  żadnego oparcia w  fak ­
tach 1 w yrażają jedynie dążenie do 
przerzucenia odpowiedzialności z 
w innych na niew innych.

W rzeczy sam ej, czyż w  Związku 
Radzieckim gloryfikow ana jest w oj­
na w  K orei V  w yścig zbrojeń jako 
korzystny „business", jako najlepszy 
środek zapew nienia aktyw ności gos­
podarczej i całkowitego zatrudnie­
nia ludności? Czyż w  Związku Ra­
dzieckim istn ieje tzw. „strach przed 
pokoiem", czy spadają  kursy  akcji 
na giełdzie w  zw iązk u . z doniesie­
niam i o osłabieniu napięcia w  sto­
sunkach międzynarodowych? Wszy­
stko to Istnieje nie w  Związku R a­
dzieckim 'ecz w Stanach Zjednoczo­
nych. Cóż m a z tym wspólnego 
Związek Radziecki, k tó ry  nie po­
trzebuje wyścigu zbrojeń, który 
zawsze opowiadał się i opowiada zs 
trw ałym  i ugruntow anym  pokojem, 
który nie odczuwa strachu  przed po­
kojem?

Oczywiście, Eisenhow er ma rację, 
że do zwycięstwie nad Niemcami 
hitlerowskim i drogi ZSRR i USA 
rozeszły sie. Ale fak t ten w  prze­
mówieniu E isenhow era z IR kw iet­
ni!] 7riaiazł niewłaściwe, można n a ­
wet powiedzieć, wypaczone oświetle­
nie.

,Te<ll s^anać na  mocnym gruncie 
faktów, to wszelkie niejasności w 
tej kw estii całkowicie zn’kną. Nip 
można w rzeczy sam ej ignorować 
faktu, że k ra je  bloku angio - am e­
rykańskiego, k tó re  w  okresie osta­
tniej w oiny św iatowej byłv sojusz­
nikam i ZSRR, natychm iast no za­
kończeniu tej w oiny zmieniły kurs 
swel polityki. Pod wielom a wzglę­
dam i w róciły one na dawną, przed­
w ojenną drogę, kiedy ich stosunku 
do Związku Radzieckiego w żadet' 
sposób nie można było nazwać 
orzyjaznym  i kiedy kurs ich poli­
tyki zwykle przebiegał w  przeciw­
nym  kierunku.

Nie zam ierzam y w daw ać si* w 
dyskusje z prezydentem  w zwlązk1 
z jego dość dziwnym twierdzenten
o jakim ś zakończeniu określone 
ery w polityce radzieckie!. Ni 
możemy jednak bez zdziwieni; 
nrzyinć jego w nosku . lakoby rząd 
ZSRR pow inien wyrzec się dzie­

dzictwa w  polityce zagranicznej, 
k tórej słuszności dowiódł cały bieg 
rozwoju międzynarodowego.

Jeśli łączyć początek lub  koniec 
ery z pojaw ieniem  się nowych osób 
na czele tego czy innego, państw a 
to z w iększym uzasadnieniem  mo­
glibyśmy mówić o zakończeniu ery 
w polityce USA w związku z doj­
ściem do w ładzy rządu E isenhow e­
ra. Ale sam nowry prezydent USA 
z jakichś powodów bez zastrzerzeń 
bierze w  obronę całą politykę swe­
go poprzednika, k tó rą  w  swoim 
czasie, zwłaszcza w  okresie kam ­
panii przedwyborczej, nie bez uza­
sadnienia pod w ielom a względami 
krytykow ał.

W przem ów ieniu swoim prezy­
dent oświadczył, iż gotów jest 
„powitać wszelkie praw dziw e św ia­
dectwo pokojowych zamiarów". 
Jednocześnie zwrócił się on z py ta­
niem: Co Związek Radziecki gotów 
jest przedsięwiąć?

Wiadomo, że Związek Radziecki 
za vsze w ykazyw ał gotowość do 
przyjaznego omówienia i rozstrzy­
gnięcia pilnych problemów m iędzy­
narodow ych pod w arunkiem , że 
propozycje w  spraw ie rozwiązania 
tych problemów, niezależnie od ko­
go pochodzą, są w  jakim ś chociaż­
by stopniu możliwe do przyjęcia i 
nie są snrzeczne zarówno z żywot­
nymi interesam i narodu radzieckie­
go jak  i z Interesam i innych, m iłu­
jących pokój narodów.

Prezydent Stanów  Zjednoczonych 
w przem ówieniu swoim uznał z ja ­
kichś powodów za możliwe połą- 
c j ć  swe propozycje w spraw ie po­
koju z szeregiem w arunków  w stęp­
nych, k tóre  w ysunął pod adresem 
Związku Radzieckiego, mimo że 
pretensje te  nie zostały w jego prze 
mówieniu poparte odpowiednimi 
zobowiązaniami ze strony USA.

Takie ujęcie zagadnienia w yw o­
łało już uzasadniony sprzeciw w  
najrozm aitszych kołach m iędzyna­
rodowych. Nie mogło ono nie wzbu 
dzić zdziwienia w śród ludzi, którzy 
zdolni są do realnej oceny zarów ­
no isto ty  pilnych problemów m ię­
dzynarodowych, jak  i rzeczywiste­
go układu sił i czynników określa­
n y c h  sytuacię międzynarodową 
Dziennik an g ie lk i „Times" słusz- 
iie  zauważył, że „żaden k ra l — 
czy. to Związek Radziecki, Stany

Zjednoczone czy Anglia — nie ze­
chce omawiać pokojowych posunięć 
na bezapelacyjnych w arunkach".

Przyw ódcy radzieccy. Jak wiado­
mo, nie w iążą swego apelu do po­
kojowego uregulow ania problemów 
międzynarodowych z jakim iś w stę­
pnym i żądaniam i pod adresem  
USA czy innych krajów , które 
przyłączyły się, lub  nie przyłączy 
ly się do bloku anglo - am erykań* 
skiego. Czy znaczy to, że strona 
radziecka nie m a żadnych pre ten ­
sji? Oczywiście, nie znaczy. Ni* 
mniej jednak przywódcy radzieccy 
pow itają każdy krok rządu USA, 
lub rządu innego k ra ju , jeśli krok 
ten  będzie zm ierzał do przyjaznego 
uregulow ania spornych problemów. 
Świadczy to  o gotowości strony ra ­
dzieckiej do poważnego, rzeczowego 
omówienia odpowiednich proble­
mów zarówno w drodze bezpośred­
nich rozmów, jak  i, w  koniecz­
nych w ypadkach, w  ram ach ONZ.

W w ystąpieniu prezydenta mo­
wa jest o tym , że przy rozstrzyga­
niu spornych problemów m iędzyna­
rodowych „Stany Zjednoczone go­
towe są wziąć na siebie spraw iedli­
wie przypadaiscy  udział". W 
przem ówieniu E isenhow era z 16 
kw ietnia oświadczenie to  nie zo­
stało czymkolwiek poparte. Tym­
czasem wym aga ono takiego popar­
cia.

Co sie tvczy ZSRR, to  n la  ma 
żadnej podstaw y do w ątpienia, iż 
gotów jest wziąć na siebie odpo­
wiedni, przypadający nań  udział 
przy rozw iązyw aniu spornych pro­
blemów międzynarodowych. Zwią­
zek Radziecki dowiódł tego n iejed­
nokrotnie w  poważnych spraw ach 
mi ędzyna rodowych.

Taka jest sytuacla m iędzynaro­
dowa, tak  przedstaw ia się ona w  
naszych czasach.

Prow adzona przez Związek R a­
dziecki polityka nie może być 
sprzeczna z interesam i innych, m i­
łujących pokój państw . Odpowiada 
ona dążeniom  w szystkich państw , 
k tóre gotowe są przyczyniać się do 
rozwoju wsDÓłpracy m iędzynarodo­
wej, niezależnie ód tego czy inne­
go system u społecznego. Jednocz- 
śnie polityka ZSRR jest wyrazem 
najgłębszych dążeń naszego narodu 
do um ocnienia pokoju powszechne­
go. '
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Liczne zobowiązania 1 Majowe podejmują sportowcy Lubelszczyzny

10 tysięcy uczestników w Lublinie 
35 tysięcy no terenie województwu

w  pierwszym dniu Biegów Narodowych
Biegi narodowo to jedna t  najpo­

ważniejszych 1 najbardziej maso­
wych im prez sportowych odbyw ają­
cych się corocznie na terenie całego 
k ra ju .

Tegoroczne Biegi Narodowe będą­
ce jednym  z podstawowych w arun ­
ków do zdobycia odznaki SPO, m ają 
na celu dalsze umasowienie sportu
i zwiększenie ilości norm  zdobytych 
do jednolitej klasyfikacji sportowej.

W dniu wczorajszym na  terenie 
całego województwa — w  gminach, 
m iastach powiatowych 1 w Lublinie 
odbył się I e tap  Biegów Narodo­
wych. Już w pierwszym  dniu (czas 
trw an ia  I etapu od 26.IV. do 3.V. br.) 
na starcie  stanęła pokaźna liczba 
uczestników. W sam ym tylko Lubli 
nie startow ało  ponad 10 tysięcy za­
wodników, co w  porów naniu z  trze 
m a tysiącam i w  roku  ubiegłym w ska 
żuje na w yraźny postęp.

N ajliczniej stanęła na starcie m ło­
dzież Zrzeszenia Sportowego Szkol­
nictw a Zawodowego „Zryw" oraz 
uczniowie 1 uczennice szkół ogólno­
kształcących 1 licealnych, w ykazu­
jąc dobre przygotowanie i w  olbrzy­
m iej większości zdobywając norm y

Drużyny
Unii Chorzów  
G órnika Radlin  
i Gwardii Warszawa  
b q i n  g i c l y  w  L u b l i n i e

W ykorzystując przerw ę w  ligo­
wych rozgryw kach, piłkarze lubel­
skiej „G w ardii" naw iązali kon tak t 
z szeregiem drużyn I klasy państw o 
wej. I  tak  ju t  3 m aja br. zobaczy­
my po raz pierwszy w  Lublinie 
drużynę wielokrotnego mistrzu 
Polski — Chorzowską Unię.

D rugim  przeciwnikiem , k tó ry  bę­
dzie gościł w  Lublinie w  dniu 10 
m aja 1953 roku jest G órnik Radlin. 
Zespół G órnika w  ubiegłym roku 
zajął czołowe m iejsce w  tabeli I 
ligi.

W  dalszym term inie zobaczymy 
heniam lnka I Ligi W arszawską 
G wardię. (S)

do odznaki SPO, w  tym  wiele w y-
w ybitnych.

Na szarym końcu zostały nato ­
m iast zrzeszenia związkowe. Mimo 
sprzyjających w arunków  atm osfe­
rycznych i reklam ow anych przygoto 
w ań zaledwie 200 mężczyzn 1 k ilka­
dziesiąt kobiet wzięło udział w zawo 
dach. Np. W łókniarz w ystawił tylko
12 mężczyzn i 6 kobiet.

Równie licznie obsadzono biegi na 
terenie województwa. Według nie­
kompletnych danych w  pierwszym 
dniu startow ało blisko 35 tysiący 
biegaczy.

N ajlepiej spisał ilę  Chełm — około 
7 tysięcy, Zamość — 6,5 ty*, oraz 
Włodawa — około 4 tys.

Szczegółowe w yniki i  omówienie 
biegów zamieścimy w  najbliższych 
num erach naszego pisma. (V)

W ykonał zobowiązanie 1 M a :owe

S zw e n dro w s k i pobił rekord toru
G órn ik  "Ogniwo 28:25

W czoraj w  L ub lin lt odbyły  il«  tow arzy ­
skie zaw ody żużlow e pomiędzy zespołami 
centralnych sekcji żużlowych Córnika i Og­
niw a. Zaw ody zakończyły się zw ycięstw em  
Górnika 38:25.

Podczas moczu zawodnik Ogniw* Szw en­
drow ski poblt rekord lubelskiego toru czasem 
I min. 21,1 s*k. (s tary  rekord należący rów ­
nież do Szw endrow skieuo 1.22,1 min.) w yko- 
nuląc tym  sam ym  sw oje zobow iązanie dla 
uczczenia Św ięta P racy .

Zespo/y w ysW pily w składach. G órnik: 
D ziura, W ieczorek, Paluch, K rajew ski, Phi- 
lipn. Sieinek rez. Bański.

O gniw o: S zw endrow ski, P u rp e r, W rótyA -  
skl, S !aw a, P róchniak, S taw ecki, rez. G rzy­
bowski.

Zaw ody nalegały  do bardzo ciekaw ych I 
dostarczy ły  publiczności w iele emocji zw łasz 
cza bieic drugi, w którym  zawodnik Ogniwa 
Szw endrow ski pobił rekord toru w yprzedza­
jąc pozostałych żużlowców o około 1/3 okra- 
żenla. Ten sam zawodnik w ostatnim  biesu 
osiągnął rów nież doskonały czas 1 min. 22 
sek.

Najwięcej punktów  dla G órnika zdobył 
D ziura i Paluch po * pkt, Phillpp 6 pkt. Dla 
Ogniwa Szw endrow ski — » pkt, W różynski 
7 pkt. P róchniak  6 pkt.

Na m arginesie zaw odów  należy stw ierdzić , 
że tak żużlow cy Górnika lak i Ogniwa za 
mato uwagi zw racali na jazdę zespołow a, 
która przecież jest jednym z podstaw ow ych 
w arunków  do uzyskania zw ycięstw a d ruży­
ny.

W  poszczególnych biegach zw ycięży li: W ró 
żynski (0), Szw endrow ski (0), D ziura (G), 
Szw endrow ski (O), Paluch (G), D ziura (G). 
Próchniak (O), Paluch (G), Szw endrow ski 
( O ) .

W idzów  około 20 tysięcy . (ms)

Juniorzy Spójni mistrzem
województwa w koszykówce

W  soboty w fali ,,Domu O ficera" odbył
się decydujący o ty tu le m istrza w ojew ództw a 
mecz koszyków ki juniorów  pom iędzy zespo­
łami O eniw a 1 Spójni. Z w yclę iy li juniorzy 
Spójni 39:37, do p rzerw y  20:28.

Spotkanie sobotnie należało do nłezw 3'We 
in teresujących i s tało  na n iezłym  poziomie 
technicznym .

W pierw szej połow ie f r a  Jest na 6*61 w y ­
rów nana a prow adzenie zm ienia ii*  co 
chw ila. Dopiero pod koniec Ojtnlwo c o ra i 
częściej *oścf pod koszem przeciw nika 1 uzy ­
s k u j  przew agę ośmiu punktów.

Po przerw ie Inicjatyw ę przejm uje drużyna 
Spójni, przeprow adza szybkie 1 skuteczne 
atakł w ygryw ając  ostatecznie spotkanie róż ­
nica Jednero kosza zdobyw ając tym tam ym  
m istrzostw o w ojew ództw a.

0 d ru ży n o w e  m is trzo s tw a  Polski
w ten isie  stołow ym

■Wczoraj drużyna, G w ardii L ublin 
z powodu nie stawieni* łię  zespołu 
Ogniwa Radom zdobyła punkty  
valkowerem .

Układ drużyn w  grupl* IV po ostat 
nich m ecjach przedstaw ia się nastę­
pująco:

Spóinia (Łódź), G w ardia (Lublin), 
K olejarz (W-wa), Ogniwo (Radom).

(S)

P unkty  idohy ll dla S pó 'n i: W elcz — 16. 
M irosław  — 11. Kopeć — 5, Zarczyński — 3, 
S ew eryńskl 1 M arkowski po J ;  dla O gniw a: 
F rączek — 12. Saw icki — 10, Bojarski — 6. 
Koman — 5 1 Simińskl — 4. (v)

K ad r a  B -  R e p r e z e n t a c j a  K r a k ow a  0 : 0
KRAKÓW (PAP). — W ram ach 

przygotowań do międzypaństwo­
wych spotkań piłkarskich z Czecho­
słow acją rozegrano w  K rakow ie 
sparringow e spotkanie pomiędzy 
K adrą „B ‘ i repr. K rakowa, zakoń­
czone po mało ciekawej grze bez- 
bram kow ym  wynikiem .

Do meczu tego w ystąpiły drużyny 
W następujących składach:

K adra  ,B“ : W yrobek (Gronowski), 
Sobkowiak, K orynt, Cichoń, Słoma, 
Chudziak (Wieczorek), Kempny, 
K rasów ka (Szymborski), Baszkie­
wicz, Gogolewski, Wesołowski.

R eprezentacja K rakow a: Pajor 
(Hymczak), D um lok, Kaszuba, F la­
nek (Glimas), S trzykalski, Kolasa, 
K otaba, Dudoń (Radoń), Kościelny, 
Piechaczek, W awrzusiak.

Z 14 zawodników K adry  najlepszy 
ml byli: K orynt, Cichoń, Słoma, oraz 
Wesołowski.

Za przykładem  klasy robotniczej, pracującego chłopstw a l In­
teligencji p racującej coraz szerszą falą  napływ ają z całego w oje­
wództwa m eldunki sportowców, którzy czynem pragną uczcić 
święto klasy  robotniczej 1 Maja.

Wiele zobowiązań sportowców ma na celu zacieśnienie więzów 
między sportow cam i m iasta i wsi. Między innym i członkowie Koła 
Sportowego „Zryw “ ze Szkoły M etalowej w Białej Podlaskiej założą 
LZS w spółdzielni produkcyjnej Oskrzenice i utrzym yw ać z nim i 
będą stałą łączność sportow ą i ku ltu ralną. Również sportowcy KS 
„Zryw " Technikum  E!ektryc/no-Mech=tnicznego w Zamościu założą 
LZS w Zlojcu, pomogą mu w w ykonaniu urządzeń i sprzętu spor­
towego oraz służyć będą pomocą instruktorską.

Bardzo często zobowiązania dotyczą budowy system em  gospo­
darczym obiektów i urządzeń sportowych, w ykonania w łasnym i 
środkam i sprzętu sportowego, podniesienia na wyższy poziom pracy 
sportow ej i ideologicznej oraz masowego sta rtu  w biegach narodo­
wych i ZM P-owskich raidach kolarskich. Boisko do siatków ki w y­
konają  pracownicy Rady Okręgowej ZS „Unia" i członkowie Kola 
Sportowego przy Lub. O kięgu Lasów Państw ow ych. U rządzenia 
lekkoatletyczne — skocznię i stojaki w ykonają  sportowcy KS 
„Unia" przy Zam ojskiej Fabryce przem ysłu Drzewnego. Młodzi 
sportow cy KS „Zryw “ Technikum  Budownictw a Przemysłowego 
w Lublinie w łasnym i siłam i w ybudują duże boisko, bieżnię długo­
ści 100 m., skocznię i rzutnię lekkoatletyczną, 2 kom pletne boiska 
do siatków ki i koszykówki, a KS „Zryw" przy Szkole E lektrycz­
nej w Białej Podlaskiej w ystaw i 3 drużyny do ZM P-ow skich wy­
ścigów kolarskich.

Nie pozostaje w tyle również I młodzież ze Szkolnych Kół Spor­
towych, k tóra podjęła wiele cennych zobowiązań. I tak : SKS 
„Grom“ zdobędzie do końca roku szkolnego 100 odznak SPO
i BSPO, obejm ie opiekę nad kółkiem sportowym  przy szkole pod­
stawow ej i w ystaw i efektow ną kolum nę w pochodzie 1-m ajowym. 
Członkowie SKS „Staszic" rozegrają mecze propagandow e, upo­
rządkują  boiska i obejm ą opiekę nad LZS Parczew  i 2 kotkam i spor­
tow ym i przy szkołach podstawowych. Również mtodzież z SKS przy 
Liceum  im. M. Buczka naw iąże kon tak t z LZS-am i w Nałęczowie
i Niedrzwicy oraz obejm ie opiekę nad trzem a kółkam i sportowymi, 
a uczniowie Liceum Pedagogicznego w Szczebrzeszynie w ybudują 
w spinankę i prysznice.

Sportowcy Lubelszczyzny włączyli się również do czynów pro­
dukcyjnych. Do takich należą kobiety — członkinie Kola Sporto­
wego „S tart" przy Spółdzielni Pracy W yrobu Pantofli w Lublinie, 
k tó re  dadzą dodatkow ą produkcję w artości 18 6«0 zł Sportowcy Za­
k ładu  Doskonalenia Rzemiosła w Lublinie postanowili dla uczczenia
1 M aja nie wypuścić z produkcji ani jednego braku i dać dodatkow ą 
produkcję na sum ę około 6 tysięcy zł. oraz; w j budować boisko 
do siatków ki.

Spośród wielu zobowiązań sportu lubelskiego w ysuw ają się na 
czoło zobowiązania młodzieży w iejskiej. Większość zobowiązań, 
których LZS-y naszego województwa podjęły ponad 200 obejm ują 
budow nictw o sportow e na wsi, w erbunek w szeregi sportowców no­
w ych członków, a zwłaszcza kobiet, zakładanie nowych LZS-ów i u - 
dział w akcjach gospodarczych. Np liczący ponad 100 członków 
LZS Zawada w ybuduje boisko do piłki nożnej i w ystaw i 100 uczest­
ników do biegów narodow ych. Do dnia 1 m aia  ukończy również bu­
dowę boiska piłkarskiego młodzież LZS z Urzędowa i LZS Zarze- 
czanka.

Z cenną in icjatyw ą w ystąpili sportowcy LZS Nałęczów, którzy 
objęli opiekę nad indyw idualną grom adą CzesławTice i założą tam  
spółdzielnię produkcyjną.

N apływ ają już m eldunki o realizacji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia św ięta klasy  robotniczej.

O w ykonaniu na 3 dni przed term inem  przyrządu rolkowego 
do tren ingu  kolarskiego — zam eldow ali sportowcy — pracownicy 
Spółdzielni Związku Branżowego Metalowców. W 50 proc. zreali­
zowali już zobowiązanie budowy boiska piłkarskiego z urządzenia­
m i lekkoatletycznym i członkowie KS „Zryw" przy Liceum Felczer- 
skim w Chełmie.

Fala zobowiązań 1-m ajowych ogarnęła w szystkie ogniwa ruchu 
sportowego Lubelszczyzny dając w  rezultacie dziesiątki nowych 
boisk, przyczyniając się do umasowienia i upowszechnienia sportu
1 w ykazując przyw iązanie sportowców do klasy robotniczej, P artii
1 Rządu. (V).

Zarząd Główny ZMP 1 GKKF o r­
ganizują zetempowskle raidy ko lar­
skie. Raidy będą m anifestacją poko­
ju  t przyjaźni młodzieży na całym 
świecie i przyczynią się do spopula­
ryzow ania haseł IV Światowego F e­
stiw alu Młodzieży ł Studentów, k tó ­
ry odbędzie się w sierpniu w B uka­
reszcie.

W Lublinie pow stał W ojewódzki 
K om itet O rganizacyjny ZMP-oW- 
skich K olarskich Raidów Pokoju. 
Mieści się on w  budynku Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP przy ul. I A rm ii 
W ojska Polskiego N r 7, pokój 33 
(II piętro).

Tam  też należy nadsyłać zgłosze­
nia uczestnictwa. Zakłady pracy, in ­
sty tucje i szkoły mogą zgłaszać nie­
ograniczone ilości drużyn do raidu. 
z tym , że każda drużyna w inna skła­
dać się z 5 osób i kierow nika d ru ­
żyny. K olarski Raid Pokoju jest 
im prezą masową. Tak więc mogą w 
nim brać udział zetempowcy, junacy 
SP, młodzież zorganizowana w  ko­
łach sportowych i niezorganizowa- 
na oraz wszyscy chętni.

Regulam in raidu jest niezwykle 
ciekawy, a co najw ażniejsze nie poz­
w ala na zbytnie przemęczenie. Na 
trasie  nie wolno bowiem przekraczać 
szybkości 12 km na godzinę.

Punkty  karne odnotowywane będą 
zarówno przy wcześniejszym jak i 
późniejszym przybyciu na metę. Za 
punk tualne  minięcie m iejsca kon­
trolnego kolarze otrzym ują dodatnie 
punkty . Przy uzyskaniu takich sa­
m ych w yników o lepszym miejscu 
zadecydują lepiej udekorow ane ro­
w ery i postaw a zawodników na tra -  
jle . D rużyny, k tóre  jechać będą w

Pod hasłem pokoin I p n y m in i

10 maja w Lublinie ośmioma trasami pojadą
zetempowskle raidy kolarskie

składzie zdekompletowanym nie bę- ! ska — B araki — Debeczno — Sław l-
dą klasyfikow ane. Tak więc jest tu  
szerokie pole dla pomocy koleżeń­
skiej słabszym zawodnikom, i tym, 
którym  n a  trasie  p rzy trafi się 
„kraksa".

Zdyskw alifikow ane będą także te 
drużyny, k tóre przybędą na metę lub 
któryś z punktów  kontrolnych z pół­
godzinnym opóźnieniem.

K om itet Organizacyjny w  Lubli­
nie opracow ał już p lan raidu  na 
dzień 10 m aja w Lublinie.

O godzinie 8-ej uczestnicy raidu 
zbiorą się na boisku piłki nożnej przy 
ul. G rottgera (obok Domu Oficera), 
przy czym kolum ny przem aszeru­
ją  na plac Stalina, gdzie nastąpi 
uroczyste otw arcie raidu. Po k ró t­
kiej defiladzie grupy rozjadą się na 
m iejsca startów . S ta r t odbywać się 
będzie z trzech m iejsc: z K alinow - 
szczyzny, sprzed Domu O ficera i z 
Placu Bychawskiego. Ustalono już 
trasy. I  tak : pierwsza przebiegać bę­
dzie: Lublin — Clecierzyn — Dys — 
Elizówka — Lublin — Kalinowszczy 
zna — 25 km ; druga: — L ublin — 
Czechów Górny — Choiny — Ja k u ­
bowice Końskie — Skopków — Dzbe 
nin — Lublin (Dom Oficera^ — 24 km. 
trzecia: — L ublin — szosa W arszaw-

nek — Lublin (Dom Oficera) — 
19 km ; czw arta: — Lublin — szosa 
warszaw ska — Młyn Dąbrowica — 
Slawin — Sław inek — Lublin (Dom 
Oficera) — 15 km ; p iąta: — Lublin 
szosa nałęczowska — Helenów — 
Mostki — Młyn Dąbrowica — Slawin
— Slawinek — Lublin — (Dom Ofi­
cera) — 17 km; szósta: — Lublin — 
ul. Kunickiego i Nowy Św iat — W rot 
ków — PGR Zemborzyce — Zembo- 
rzyce Kościelne — drogą przez las
do gajówki Dąbrowa — Lublin — j wę:

wych. T rasy  będą różne: od 25 do 
50 m etrów  i dłuższe.

G rupy dziecięce organizowane bę­
dą w zależności od ilości zgłoszeń. 
Zwycięzcy raidu otrzym ają cenne 
nagrody. Tak więc wszyscy młodzi
i starzy zorganizowani i niezorgani- 
zowani sportowcy, dzieci — wszyscy 
w .nni stanąć na starcie ZM P-ows- 
kieh Raidów Pokoju.

K om itet Organizacyjny ZM P-ow­
skich Raidów i zawodów kolarskich 
w Lublinie w ydał następującą odez-

dzielnica „Dziesiąta" — Lublin (Plac 
Bychawski) — 25 km ; siódma: — L u­
blin — szosa piasecka — M ajdanek,
— Kolonia Krępiec — K azimierówka
— Głusk — Abramowice — dzielni­
ca „Dziesiąta” — L ublin (Plac By­
chawski) — ?5 km ; ósma: — Lublin
— Wólka — M ały Świdnik — szosą 
mełgiewską — Lublin (Kalinowszczy 
zna) — io  km.

Dla tras: drugiej, trzeciej, czwar­
tej i piątej punktem  wyjazdow ym  1 1 
docelowym jest Dom Oficera, dla 
tras pierwszej i  ósmej — K alinow ­
szczy zna, dla tras szóstej l  siódmej ,
— Plac Bychawski.

W raidzie mogą brać udział także ! 
dzieci na  row erach dwu i  trzykoło- 1

„DO MŁODYCH PRZODOWNI­
KÓW PRACY — NAUKI.
DO WSZYSTKICH DZIEWCZĄT
I CHŁOPCÓW WSI I MIAST 
LUBELSZCZYZNY!

W dniu 10 m aja 1953 roku na 
terenie naszego k ra ju  odbędą się 
ZM P-owskie K olarskie Raidy Po­
koju.

W spaniała ta  Impreza organizo­
w ana jest a okazji M iędzynarodo­
wego Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
Praga —r B erlin — W arszawa I IV 
Światowego Festiw alu Młodzieży i 
Studentów.

ZM P-owskl* K olarskie Raidy 
Pnkoju będą potężną m anifestacją 
Młodzieży Polskiej jednoczącej się

z postępową młodzieżą całego świa 
ta  w walce o lepszą przyszłość, o 
trw ały  pokój na świecie.

Na starcie ZM P-owskich K olar­
skich Raidów Pokoju nie może za­
braknąć robotników, chłopów, in te­
ligencji pracu jącej Lubelszczyzny, 
bez względu n a  płeć, wiek, 
przynależność organizacyjną. K aż­
dy posiadacz ^własnego, lub  po­
życzonego z  zakładu pracy ro ­
w eru turystycznego w inien wziąć 
udział w ZM P-owskich K olarskich 
Raidach Pokoju.
MŁODZI PRZODOWNICY PRACY 

Szeroko znany Jest Wasz m aso­
wy udział w socjalistycznym współ 
zawodnictwie pracy w walce o rea­
lizację wspaniałych, poryw ających 
zadań F rontu  Narodowego, w w al­
ce o szczęśliwą przyszłość naszej 
Ojczyzny, o pokój I socjalizm.

Nie może więc zabraknąć Was 
w pierwszych szeregach s ta r tu ją ­
cych w ZM P-owskich K olarskich 
Raidach Pokoju.

Uczestnicząc w nich podnosimy 
bowiem sw oją sprawność fizyczną, 
przyczyniamy się do wzmocnienia 
obronności naszego k ra ju , do 
wzmocnienia sil obozu pokoju.

Woj. Kom. O rganizacyjny 
ZM P-ow skich Raidów
1 Zawodów K olarskich 

w Lublinie
Zgłaszajcie się do K om itetów O r­

ganizacyjnych Raidów 1 Zawodów 
K olarskich w swoich m iastach i gmi 
nach. Tam poinform ują Was dokład 
nie kola ZMP, LZS, SKS, Kola Spor 
towe, LPŻ, LL, Zw. Zawodowe i R a­
dy Zakładowe, (rn).
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